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·Komun ·k_at rzqd6w. ZSRR, USA 
Wielki ei Brytanii i . Franc ii 

c d t czacy ~ ie ie 
MOSKWA (PAP). Ogłoszo 

no tu w czwartek 5 b.m. ko­
munikat rządów Z.S.R.R. 
\1.S.A„ Wielkiej Brytanii i 
'1-4tltrji w sprawach, doty­
eozącycb Niemiec. Komuni­

kat ten głosi co następuje: 

go Królestwa i Sta..TJ.6w Zje- między 11trefą wschodni~ a rekolwiek z tych rządóv„ w 
dnoczonych osiągnęły nastę- strefami zachodnimi, zosta- zakresie łączności, transpor 
pujące porozumienie: ną zn:esion~ dnia 12 maja tu i hapdlu między Berli-
1 Wszystkie ograniczenia, 1949 r. nem a strefą wschodnią, 

wprowadzone od dnia 2 Wszystkie ograniczenia, oraz między strefami zacho-
1 marca 1948 roku przez wprowadzone od dnia dnimi a wschodnią strefą 
rząd ŻSRR w zakresie łąc~- 1 marca . l948 roku przez Niemiec, zostaną również 
ności, transportu i handlu rządy Francji, Zjednoczone- zities\one dn!a 12 maja 1949 
między Berlinem a zachod- g0_ Królestwa i Stanów Zje- roku. 

Rzącły Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, Francji, Zjednoczone- nimi strefami Niemiec, oraz dnoczonych, lub przez któ- 3 Po upływie 11 dni od 

chwili zniesienia ogra­
niczeń wymienionych w 
punktach 1 i 2, a mianowi­
cie 23 maja 1949 r. zwołana 
zostanie w Paryżu sesja Ra­
dy Ministrów Spraw Za­
granicznych dla rozpatrze­
nia spraw, dotyczących Nie­
miec i zagadnień, wynikają­
cych z sytuacji w Berlinie 
w tej liczbie również kwe­
stii waluty w Berlinie. 

Trwa zw.ycięski · mars·z wyzwol-ńczy 
chińskiej armii ludowej 

Na wszystkich odcinkach frontu rozgromione oddziały 
wojsk Kuomintangu uciekają w panicznym strachu 

PEKIN (PAP) Agencja No- deszly na odległość 80 km do część skarbu państw'.lwego 

w-:vcb Chin donosi, ie woJs11.a Nanczang. Chin. . 
ludowe zata.kowały w kilku • • • Wywiezione aktywa - ~o-

LONDYN (PAP} Z Hong - to, srebro i waluty zagramcz­
punktach pJerścfeń pw.ycji o- Kongu donosi agencja Reute- ne - posiac;łają ogólną war­
bronnych armM kuomłntangow ra, że na wyspę Taiw-łn (Fot- tość 300 milionów dolarów 
aldeJ w rejonie Szanghaju. moza) wywieziono •)S~atnią USA. 

Równocześnie jednobrzmią 
cy komunikat ogłOS7.0no w 
Waszyngtonie, Londynie i Pa 
ryżu. · 

lio~~:u:~ sw~~j~:rsz
1

~u~: Na cześć -Kon•resu Z. w, i_ą· zk6w Zawodowych 
runku południowym { znajdu- li 
~~~apr!:n~~ ~~~~~~ Zobowiązania produkcyjne i so~jalne łód~kich włókniarzy .i dziewiarzy 
Si, mniej więcej na poł'lwl~ Aby uczcić Drurl Kongres wykot'tczyE remont tłOlbka i. wyprodukó1Vać , 76 procent prt-

Związków Zawodowych w wol- przedszkoli. niy, wykończalnla za~ 80 proc. 
drogi między Szangnajem a nej, demokratycznej Polsce - Prz~ulnla ~rednłoprz~na - PA!QSTWOWE ZAKLADY 
Kanton8'1\. robotnicy łódzkich fabryk po· postanawia do dni3 Kongruu PRZEM. DZIEWIARSKIEGO 

• • • dejmują zobowł11zanla . protłuk wyprodukować ,94 proc. primy. IM. „ MARII . KONOPNICKIEJ 
LONDYN (PAP) Wedłu1 cyjne i socjalne. Prz~dzalnła odpadkowa - pMta.nawiają na czyn kongreso 

4onlesłeń agencji R~ntera z PZPB nr 3 do dnia 2s maja postanawia podnieść jakość do wy wykonać · s-w6j · miesi~czny 
Hong - Kongu, przypiecv.ęt.o· postanawiają: . 98 proc~nt. plan produkcyjny do dnia 22 
wany jest los ważor.go w«:7.ła _ prz~dzalnla ś~dnlopn~dna Tkalnli - zolx>W'iązuje się maja. 
kolejowego Kaszing w odłti· od , 20 ooo k 
Ilości 100 km na po,udniowy- wypr ukowac · g. przę· 

dzy ponad plan; 
zachód od Szanghaju. Mały _ prz~dzalnia odpadkowa -
garnizon kuomintangowski w wyprodukować 10,000 kg. przę 
Ka&zing wycofa się prawdopo 
dobttte pod naporem wo~stt lu dzy ponad plan; 
dowych, próbując przebić się - tkalnła - dać 20,000 m~-
W$1tecz do Szanghaju. trów tkan'n ponad plan mie· 

Na zachodnim skrzydle tron sięczny; 
tu, czołówki armii ludowej po - wykor1czalnia - przygoto-

Dymisja 
podżegacza wojennego 
generała Clay'a 

NOWY JORK (PAP) Jak 
-.riadomo prezydent Truman 
()głosił, że 15 maja ustąpi ze 
awego stanowiska gen. Clay. 

wać 100.000 metrów gotowego 
towaru ponad plan. 

PAŃSTWOWE ZAKLADV 
PRZ EM. BA WEŁNIANEGO 

W RUDZIE PABIANICKIEJ 
aby uczó~ II-gi Kongres zw. 
Zawodowych postanawiają do_ 
dnia 25 maja podnieść warunki 
higieny i bezpieczeństwa prac.>y, 

Polska Ludowa gwaran~uje 
wolność wyz~ania i kultu . 

Znamienna rezoluci• marynarzy - sta.dentów Pań 
•twowej Szkoły Morskiej w Szczecinie, doty~ząca 

•tanowiska rządu RP w sprawie uregulowania 
stosunków miedzy Państwem i Kościołem 

SZCZECIN (PĄP) - Na. Vllw sprawie Niemiec i naszych 
~adzwyczajnym walnym zgroma. granie zachodnich''. 
dzeniu Bratniej Pomocy uczniów „Nie chcemy polityki z ambo 
Palistwowej Szkoły Morskiej w ny'' - 11:łosi dalej rezolucja. 

Wizyta spółdzielców radziecki eh · 
WARSZAWA (PAP) Spół- kich. Na przyjęcie przybyli 

dzielcy polscy z prezesem Na- również min. DiełrJch, wke· 
czelnej Rady Spółdzielczej - mlnbtrowie Włodzimierz Za­

tow. Kołodziejskim, oraz pre- wadzkl I Mierzwi6skl, przed­
zesem CZS prof. Lange na rze stawiciele Wydz. Ekonomiczne 
le ,podejmowali w dniu 4 b. m. go · K~ PZPR tow. tow. Ole­
przebywającą w Polsce dele- s-ł6skl i Olewiński, prezes CSS 
gację spółdzielców radziec- tow. Żerkowski i inni. 

W ramach Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, redakcja 
„Głosu Robotniczego" org'.m:zuje w niedzielę, dn. 8-go ma­
ja, w Parku Helenowskim 

Zabawę LudoH'ą 
w programie zabawy szereg atrakcji jak: mecz kolar­

ski ł występy najpopulllrrriejs zych artystów łódzkich . . 
W ci;as:ę trwania zabawy przygrywać będą trzy orkie-

stry. „ 

Uruchomione będ>l stoiska P, S. S. i stoiska księgarskie. 
Początek o godz. 12 -ej. 

Uwaga! Korespo:-ide:ici fabryczni „Głosu Robotniczt"go" 
redaktorzy gazetek ściennych otrzymają bezpłatne bilety 

wejścia. 

Marshallowcy między sobą 

Czy nie wie pan kim jest ten ie;omi>!ł, kt~· 
niesie nasz sztandar? 

Sukces polityki pokoju 
Wyn~k toczących się od kilku\uznane przez cały świat, jako 

tygodni rozmów, które doprowa fakt dokonany. · 
dziły do zwołania Rady MinL Po trzecie wpłynęły na. to po­
strów Spra.w Zagranicznych teżne w swym wyrazit> sukcesy 
jest zasadniczym sukcesem Zw. ogólno-świa.towej walki narodów 
Radzieckiego. o . :>kój, której punktem kulmin& 

Wbrew usilnej propa.gaJldzie cyjnym był Kongres Pokoju 11' 
prasy reakcyjnej, jakoby istniał Paryżu i Pradze. 
„problem Berlina" odrębny od Nie jest przypadkiem, że wła 
problemu ogólnoniemieckiego, śnie w tym momencie, kied7 
rząd radziecki stał zawsze na zwoła.na jest po tak długiej przer 
sta.nowisku, że sprawa Berlina. wie Rada Ministrów Spraw Z&­
je11t tylko częścią problemu ogól gra.xrlcznych, odwołany został z 
no-niemieckiego i, że tylko na Bei"J.na gen. Clay, jeden z na.j_ 
płaszczyżnia rozwi~ania cało- bardziej zawziętych podżegaczy 
kształtu zagadnied ogóhio-nie- wojennych, który cb,ełpliwie o. 
mieckich sprawa Berlina. moze świadczył, swego czasu, że uto 
znaleU swoje rozwiii,zanie, ruje sobie dr<>gt do Berlin& czoł 

Uznanie tej zasa.dy, że nie mo gam.i, Sprawdzajlł Bit słowa. to 
ie być romi.ów w sprawie Berii war!ysza Stalina., te: 
na bez jednoczesnych rozmów w „Zbyt żywe są w pami~i 
sprawie problemu ogólno.niemie narodów okropno&ci niedaw-
ckiego wymagało zarazem uzna nej wojny i zbyt wielkie 114 
nia, jeszcze jednej zasady, ze je siły społeczne broniące poko 
dynym właściwym organem do ju, azeby uczniowie Chtlrch11-
przeprowadzenia takich rozmów la w sprawach agresji mogli 
i rozwiązania. całokształtu zaga je pokonać 1 skierować ku 
dnied niemieckich może być tyl nowej wojnie''. 
ko Rada Czterech Ministrów Posunięcia radzieckie, które 
Spraw Zagranicznych, powołana umożliwiły zwołanie sesji Rady 
w tym celu przez układ poczdam Czterech Ministrów wynikają. Io 
ski. gicznie z konsekwentnie pokojo. 

I w tym wY}ladku radziecki wej polityki Związku Radzieckie 
r'•:ikt widzenia odniósł zwyc1ę go , są wyrazem -pewności O­
stwo wob"t;c stanowiska mocarstw ~ta>;ccznego triumfu teJ polityki, 
zachodnich, które sabotowały wyrazem dobrej woli rzad11 r-.i.. 
prace czterostronnych organów dzieckiego w stosunku •lo mo. 
kontroli i od listopada 1947 tj. carstw zachodnich. 
od chwili zakończenia obrad o Komumkat ogto~1ony 
statniej Rady Czterech Mini. wczora.j jest ciężkim ciosem wy 
strów prowadziły systematyczną mierzonym. podżegaczom woJen_ 
politykę unicestwienia wszyst. nym i, że odprężenie, które ju~ 
kich organów czterostronnych teraz można zanotować we -vny 
na terenie Berlina od najniż stkich stolica.eh świata ~t 1,:i,e 
szych do najwyższych. się nowym czynnikiem wzmac. 

Co wpłynęło na powrót mo. niającym wiarę w pokój, W?.ma 
carstw zachodnich do podjęcia cniają.cym wolę pokoju u ws1yst 
rozmów czterostronnych? kich narodów, wolt przyja~nl re 

Po pierwsze wpłynęło na to Związkiem Radzieckim - naj 
przede wszystkim konsekwentnie gorętszym obrońcą pokoju, 
pokojowa polityka Związku :B.a. 
dzieckiego, polityka walki. o po 
kój, szanowania podpisów złożo 
nych na umowach międ.zynarodo 
wych i przestrzeganie uchwal 
poczdamskich. 

Po drugie wpłynęło na to 
wielkie, przełomowe, historycz_ 
ne zwycięstwo Chin Ludowych. 
Zwycięstwo Chin Ludowych jest 

Czwarta rocznica 
wyzwolenia Pragi 

$zczecinie została przyjęta przez ----------111!1•--------------------------------------• 1.klamację rezolucja, w której 

cz~;:: ~a~:arze, zwiedzając .Sprawa. skarbów wawelskich na forum ·ONZ 

PRAGA (PAP) Cała prasa 
czechosłowacka zamieszcza 
wspomnienia poświęcone 4-ej 
rocznicy wybuchu powstania 
w Pradze i wyzwolenia stol1cy 
Czechosłowacji spod jarzma hi 
tlerowskiego przez bohaterską 
armię radziecką. 

łwiat, mieliśmy niejedno}trotnic 
aposobność zaobserwować i por6 Delegat ~olski ·dr. Suchy raz · jeszcze wskazuje na oszukańcze manewry 
wnae wolność wyznania. i kultu rządu kanadyjski.ego, zastrzegając w int ieniu rząd u RP podjęcie stanowczych 
11 na.a i zagranicą. Porównanie to 

• "?'padło na naszą. korzyść. w na kroków dla zabezpieczenia praw własności 

Dzienmki podkreślają, że na 
ród czechosłowacki nie za:pom 
ni nigdy ofiary życia i krw:i, 
jaką na ołtarzu wolności zło­
żyli żołnierze radZleccy. 

KOMUNIKAT 
11zym kraju nie uzależnia się o· Sprawa skarbów wa1h.3 kich, jeszcze oświetlając .stanowisko I marca 1948 r. rząd kanady jsl-1 w ręku p. Dup\essis, premiera 
trzymania stanowiska od wyzna których zwrotu z Kanady doma rządu RP. uznał p.rawo własności rządu prow:ocji Quebec. Uwa.ga słuchacze kursu dla 
nia, jak to · się dzieje w rzeko- ga się - jak wiadomo - rzą11 Rząd kanadyjski - przypom· polskiego do wymienionych Rząd polski nie może brać korespondentów fabrycznych 

d kr · A. l"' d · · · ł redP.ktorów gazetek śeien-mo emo atyczneJ ng n, g zie polski, była ostatnio prudm10· nial m. ·in. dr Sud1y - byl J>O· skarbów. pod uwagę swoistej struktury 
htolikom nie wolno zajmować tern dyskusji na plenum Gene- wiado!11i?OY o tym, _i~ s';Fhy Osoby, które bezprawnie za· wewnętrzno-p?lityc~,oej Kanady, ny~1:Jś 0 godz. 17_ej se:nina-
wysokich stanowisk. ralnego Zgromacb:enia ONZ. waw~·sk1e są własnosc ą rządu jęły te skarby sztuki, znane 'iy oraz st.osunkow międ zy rząd~m num z wykładu „Hist'.lńa 
Pamiętamy dobrze, że podczas w odpowiedzi za br · s de polsk~e~o. • . . ły rządowi kanadyjskiemu p..i k~oady JSklm a rządem prowtn· WKP(b)" część II. · 

koszmarnych dni okupacji Waty legat kanadvjski gen MC Na..1g W wielu osw1adczemach i no 1 b ł . 'k CJi Quebec. 0 godz. 18_ej wykład: „Pol-
ka.n z1pomniał o cierpiącej Pol ; .J • • tąch, zwlaszcza z.aś w oświad· n ewai Y on. z nimi "'. on· Rząd polski zastrzega sobie ski ruch robotniczy" _ część 
ace. hton, ~is łu.iąc o~eprzec zarzut~ czeniu Davida Pierce na kon- ~akcl~ ł v:yraz!ł goto.wos~ po· prawo podjęcia wszelkich c!Jl- iruga. 
Pamiętamy, źe wyższa hierar wysum~te. przeciwko r~ądo'."' ferencji U nesco w Meksyku w sredniczeni.~ między ni~kt~ryr 1 szych kroków dla zabezplecze· Obecność obowią~owa. 

ehia. kośc;ielna i rozpplitykowany kanady Jsk1emu. Odpow-edz1al 1947 r. i oświadczeniu p. St. ze zł~dzleJow, a włascl.crel~m nia swych praw i otrzymania Wydział Propagandy 
cdlam kleru nsilowały naprawie mu delciat polski dr Suchy,, Laurent, ówezesoego mirnistra skarbow - rządem polskrm, I całkowitego zadośćuczynienia ŁK PZPR i Redakcja 
41!iwiB stanowisko . Watykanu zbiJaj411 Je20 arsrumcnty I raz spraw za2ranicznych, z dn 'a 4 .Obecnie . skatibJ - znajduj• się moralnego ł materialnega. „Głosu RobotńlM.eH" 
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Naród chiński 
D nd obrad Swiatowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju 
obfitowały w !lliezm'.ernie do­
niosłe wydarzenia. 

Ze wszystkich zakątków ku 
li ziemski.ej do sali Pleyela w 
Paryżu oraz do gmachu Zgro­
madzenia Narodowego w Pra­
dze płynęły codz:ennie całe 
strumienie depesz i odezw od 
wszys11kich narodów ś'W'iata, 
wyra.Zających całkowitą soli­
dar.ność ze szlachetnymi cela­
mi i ideami Kongresu Obroń­
ców demokratycznego pokoju 
i braterstwa Narodów. 

W tej po-.,yodzi wzruszają­
cych dokumentów ze szczegól 
nil siłą bruniały odezwy i ma 
nttesty rozmaitych ch:ńskich 
organizacji społecznych: - Po 
wszechnej Chińsiki.ej Federa­
cji Kobiet, Federacj: Demokra 
tycznej Młodzieży Chińskiej, 
Chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych, deklaracja 
wszystkich part:i i grup demo 
krntycmych Chin, ma.nifest 
219 ;»"ofesorów ł dz.iał~y kul 
tury, przedstawicieli wolnych 
zawodów oraz przedstawiciel: 
kół handlowo - prremysło­
wych rejonu azanghajsko -
nankiński.ego i t. d. 

B ył to głos kraju, który na 
skuite'k niecnych machina 

ej! drap:eO'..ców imperialistycz­
nych i podżegaczy wojennych 
w ciągu wielu dziesiątków lat 
nie zaznal am jednego dnia 
pokoju, ani jednego dn:.a spo­
kojnej pracy. 
Był to gnieW!lly głoe 476-mi­

lionowego narodu chińs!dego, 
który ani na jeden dzień nie 
zaprzestał bohaterskiej walk'. 
przeciwko interwentom impe­
rialistycznym 1 rodzimej re­
akcji. Był to głos narodu, któ 
ry właśnie w okres!e trwania 
obrad Kongresu odniósł ws.pa 
niałe zwycię.stwo nad wro­
giem. 

„My, dzlałn.Me oświaty, lrut­
t.ury, przemysłu, handlu i wol 
nych za.wodów rejonu na.ng­
ba.jsko - nankińskiego korzy­
sta.my ze sposobno.ści, &by dać 
wyraz na.szemu stanowisku wo 
bee niebe21pieczeństwa wojny. 

Chcemy dać wyraz obune­
niu, którym napawa na& 

działalność ludzi, zajmujących 
się zb~odnlczymi macblnaeja­
ml, wymien:onymi przeciwko 
pow.szechnemu pokojowi i chce 
my tych lttdzl potępić." 

Uanilest ten ogłoszono w 
dniu, kiedy na rozkaz Mao -
Tse - Tunga chińska a.rmla tu 
dowa rozpoczęła reneralną o­
fensywę (ll"a'Z sforsowała rnekct 
Jang - 'Th.e. 

Po u?łYwle tI7.eCh dn: od o­
głoszenia manifestu armia lu­
dowa zajęła już Nankin. Było 
to ważne zwycięstwo, Nankin 
stanowił bowiem w ciagu 22 
lat centrum reżimu kuomin­
tangowskiego. 

Armia Ludowa posuwa się 
szybko naprzód na całej linii 
frontu pomiędzy Nankinem i 
Chang - Czou. Zajęła ona już 
pra'Wie wszystk:.e 'Większe mia 
sta tego rejonu - Usi. Su -
Czou, Tsent - Czla - Lin, U­
chu i inne. 

Kwestia wyzwolenia całego 
południa Ch:n, to jedy­

nie kwestia czasu, potrzebnego 
dla przemarsru armii ludo,vej, 
ponieważ zdemoralizowane 
niedobitki armii ilmQ1IDi111tan­
gowskich nie są zdolne do sta 
wiania o.poru. 

Na całym połudnha rośnie 
potężna fala ruchu powstań­
c1.ego mas ludowYoh, udziela­
jących czynnej pomocy armil 
I11doweJ. 

Warto przypornrueć tu incy­
dent, który świadczy wymo­
wnie o tym, co znaczy „niein­
terwencja" w rozumieniu Am.­
g!Ol'lasów. 

u progu wyzwolenia 
Otóż gdy w nocy z 20 na U 

kwietnia armia ludowa łono­
wa.la rzekę Jang - Tse, obok 
okrętów kuomintangowskich 
znalady sle również Jednostki 
angielskiej ·marynarki wojen­
,nej. Pod płaszczykiem „misji 
ratunkowej" zaczęły one o­
strzeliwać oddziały anni: ludo 
wej, która straciła wskutek te 
go 252 zabitych i rannych. Od 
powiedzią na ten niewątpliwy 
akt pogwalcen'a 7.asad między 
narodowych było całkowite 
rozgromienie okrętów angiel­
skich przez artylerię przy­
brzeżną chińskiej armii lud!l­
wej. W zw~ązku z tym incy­
dentem demolE'atyczne partie 
i organizacje chińskie zażąda­
ły bezzwłocznej ewakuacji an­
glo - amerykańskich sił zbroj 
nych, stacjonujących bezpraw 
nie na terytorium ch'.ńsklm. 

J ednakże Anglosasi nie tyl 
ko utrzymują nadal swe 

wojska w Sindao, Szanghaju 
i innych portach Chin, ale 
przerzucają tam coraz to no-

~ siły zbrojne. Jednocześnie glo - amerykańskich podże~a­
skłon~ oni reakcjonistów ku czacp wojennych, którzy „n!e 
om!ntangawsk.ich do odmowy po2lWolą, aby cały ciężar woj­
podpisania układu pokojowe- ny z komunizmem ponosiły sa 
go, opartego na 8 warunkach, me tylko Chiny". 
sprecyzowanych przez Mao -
Tse - Tunga, układu ina który 
kuomln.tangowcy wyrazili już 
uprzednio pozorną zgodę. 

Jest to jeszcze jeden dow'>d, 
że chińscy reakcjoniśct i pod­
żegacze wojenni byli i nadal 
pozostają jedynie sługusami 
swych imperialistycznych mo 
codawców, dla których pokd'j 
demokra1yczny w Ch.:nach o­
raz demokratyczna jedność na 
rodu chińskiego, to zapowiedź, 
że ich panowame w Azji do­
biega końca. 

Niedawno Komitet Central­
ny Kuomintangu wydal tajną 
:nmrukcję. Z instrukcji tej, 
podanej do wiadomości całe­
go narodu chińskiego przez 
Chińską Partię Komunistycz­
ną wynika, te rea11tcjoniści ku 
om:ntangowscy pokładają 
wszystkie swe nadzieje w an-

Dlatego też po zdobyciu Nan 
kinu przez ch:ńską armię lu­
dową Czang - Kai - Szek w 
„odezwie" do narodu chińskie 
go aipeluje do swych najmi­
tów, by „nadal prowadzili w~j 
nę" i, bawiąc s:ę w prorok3, 
przepowiada nacjonalistom 
„zwycięstwo" za ... trzy lata. 

Ale obecnie dla nikogo nie 
jest już tajemnicą, że te pro­
roctwa, to tylko szaleńcze bre 
dzenie maU:aka, zbankrutowa 
nego z kretesem wraz ze swy­
mi opiekunami z wan-Street. 

Z bliża się koniec panowania 
::mperialistów i feudałów 

w Chinach. Zwycięstwo chi.t'l­
skiej armil ludowej niesie na 
rodow.'.. chińskiemu d'.'rtiokra­
tyczny pokl'>j, wo!ność i nieza­
wisłość. 

~----~..---------------~--~~~-----------~~ 

Głos -walczącej Greci i 
Wspaniały rozwój prasy, wydawnictw książkowych 

i radia na terenach wyzwolqnych 
W wolnej Grecji ukazuję. się !onej, jak i Grecji okupowanej, WKP( b)'', „Biogrnfin Lenina'' 

ohecnie gazety codzienne, c7a· oraz mowy i artykuły przyw<ld- „Jak hartowała się stal1", po· 
sopi!'ma, broszury i k.•iążki naj- c!lw ludowych, ja.k również co· wieść Ostrowskiego, Aleksandra 
różnorodniejszej tn'ed, począw· dzienne reportaże ze wszystkich Becka. „Wołokołamskaja. szosa'', 
l\szy od kulturalnych i polity· frontów bojowych. „Dzienniczek partyza.•.a'' na-
cr.nyeh, & skończywszy na za· \1{'Jlerał Wa•yl Bord1,otM, ko· pisany przez Ignatowa, „Ludzie 
gs.dnienia.ch wojskowych. r,11„arz polityczny Naczelnego o czystym sumieniu" Werszygo-

4-~troniro~-y dziennik Armii Dowództwa poda.je w swym ar· ry i ~zoreg fonych. 
Demokrntycz;1ej ,,Prns ti Niki" t~kule, zamit-szczonym w org1t· W języku fn.ncu~kim <lrnku­
(Ku zw)·cięstvrn) jest ga7.<:tą. w nie wojskowo -polityc znym N:•· je się wiele małych ]tqiążeczek 
c1lym tego słowa z1•.iczl'aiu. rzC'lnogo Dowód.i:twa .Armii De i broszur ilustrowanych, prze· 
Dziennik ten, doskonał.y pou mo1'.Tatycznej „Dimokratikos zioaczonych dh. zagranir.y, by 
względem graficznym i tech· Strat05", iż w ekresie dzit>się· dać demokratyemoj opinii za· 
nicznym, zawiera. obfit.e wiado· ciu miesięcy roku 1948 rozdano granicznej fywy obraz walki 
m1ści z zagranicy, da.lej - wia.· wśród żołnierz;.· a.rmii m<>na.r· z.arodu greckiego o wolność 
domości loka.lM z Grecji wy~ chofaszystomikiej i ludu; Wol- niopodległoś~. 

----------------------------------------- nej Gr!'cji 7 milionów egzempla. !.finisterstwo !praw zagr. rz~du 

F • k bi k · • • • M I • h >:zy dziellllika Armii De1n<>kra.- d k 125 O ys 3WIC.ZU8J ·WOJDY na a a1a C tycznej. j:~:::~e r:!y~:je:°rar;::ł~r~rn~: 
Wa.lezący "" pierwszych li- zaeji Narodów .Zje1.iuoczonych 

Wymy4lony priez propagandzi ny żąda.nie zu~ :ai-epodlogło I zbrojne powste,nie narodów prze nili.eh żoni~rze Armii Demokr&· dzieło pt. „K!i,ga. Błękitna czy 
etów City mit o garstce „terrory ki -:Malajów. ciwko kolonizatorom angielskim tycznej otrzymują st3le ksią7.ki, µ pn.wda. 0 Grecji'•. Inne fran­
~t6:r' '• niweczę,cych „pod.!ta"';f Ruch na.rodowe . wy;r:woleli· ~ ich figurantom, czyni z ~al!I.· czasopisma i ga.zety. Kllżds. dy· e~lSkie w;··lawn\ctwa, Źl.wiera.ią­
z::e1~ ~połoozne~o n& Mala~nch , czy na wyspach Malajskich bu JĆW ~o~odną. b~z„ .~;atcg~~zną wizja i kaz3a na.jmniejsza na.· ee pełny t.ekst piątej plenaral'j 
x11e Jest w stame przeałom~ !sto dzi wśród imperialistów a.ngjel· w d~.1ele •·racyflk'.191 .AzJl Po wet jednostka. wojskowa ma. sefji Centra.lnegot Komitetu 
tuego charakteru. ""!darze~. na skiclt śmiertelny strach. :Test to łudmowo·'' schodnieJ. wła.>nll- gnzet„ i biuletyn iufor· h.ontroli Gre~kicj Partii Komu· 
a~ch1pela.~u Ma~aJeJ?m. Któz bo zupełnie zrozumiale. Malaje, pro Pod płaszczykiem stanu w&'jeu macyjny. Liczba. i różnorodność nistycznej oraT. broszurę o fa· 
'nem ~Wl&r~, z~ licz,ce pr7":· duku,iące 30 proc. cyny i 35 pro nego i rozmaitych „ustaw nad- tych publikacji 'wiadczy, jak szystowskim oboz;ie koncchtra­
Hło 6;i t.ye. z?łmerzy 1 wyc!'w:· <·ent światowej produkcji kaucY.u zwyczajnych" włacl7.e angiel- l'l"ielkie znaczenie przyvdąz•ij~ cyjn)'rn na wyHpie Hacroni~es 
powane w ~Jlept>M uzbTOJf'.Dle ku, eksportowanych głównie do skie na Malajach stosujq, szalo· r7.ąd .. demokratyczny . walcz~CCJ („Amcrykn.ński1J .. Dachau w Gre 
o.mery~a~skie _d~?or~we oddziały Stanów Zjednoczonyeh, nazywa· ny terror ·wo bee bojowników o .Gre:J1 do. pracy pohtyeimeJ 1 c.1i'') Goeorgesa Lamhrine a, z 
gw:i.rdn l policJ1 me mogł so- ue są obecnie arsenałem dola· r.iepoulrgłość, a zwłaszcza - wo ośwt~toweJ. . . . pięcioma i'\uatracjami G. Di· 
bie dać rady z garstk\ „terrory rowym" impaH~m bryty.j~kiego. hec Wszechmalajskiej ł'edera.cji , Ro~ne _oTga..!l.iu.cJe ·wolncJ :nosa. 
atów". JRk oświadczył niedawno Antho Związków Zawodowych. G.re«Jl postadaJą własne ezaao- W artykua pt. ,,Prze„O'la.d 

Odd · ' t k ó · Ed ·1 f l · . pisma.. Wszeeh·helleńska. Orga· z11i.om ym, t re maJą ny ' en, e u;port z 1. a aJÓW • Zw.>:klą. praktyk~ wojsk a~· uizacja. Kobiet Demokratycz· d7.ia.łalności · polityeznPj Armii 
~łuźyć do rozgromienia demokra przyniósł w 1947 roku 284 mi· giel~kich na 1.fal_aJaC~ stało e1~ nych wycaje wła:mą gazetę, Demokratycznej w r. 1948' ', o· 
tycznych organizaeji malajskich liony dolarów, przewyższając o masowe rozstr.zeliw~me lu~~śc1 grecka Partia Agrariuszy posia· publikowanym w ewsopi.śrriic 

44 miliony sumę globalną oks· oraz podpalame wsi malaJsluch. ca ~. ÓJ. org• ~ ~t TITaJka A~a „Dimokra tikos Stra.tos'' pi5ze Stawiają. opór nie grupki tero· t • lli' d g•- 6 z· J. ~" ~ J' "n S' , . , . . por u Ang o ..... n w JC no Rozs_tr:elanie 24 b __ ezbronnych_ ro riuszy''. Or.-anizacJ·a mlod~ie· generał Bard.zotas: „W tym sa-rptow chmskich, lecz arnn& lu czonyrh. 1 k · 1 K 1 K h .., ~> d k dowit, której tr:r.on stanowią. u- . . . iotm ow P e.nte.c1i ua !I. 11 u żowa EPON wydaje własną mym stopniu ja.k ... owo ru 0 • 
czestnicy walk przeciwko naj<"i . K~lomz~'torzy a.ngie_ls~::r ~tar~ Baru w ~rud~iu roku ub~egłego, ;.,'!lzetę, & poza. r.ym ~zl!d dei!lo- ?.""ane rozwin~liś:ny również pro 
dźcom japońskim. Chińczycy, Ma Ją. s1~ więc wszelk1m1 s1ło.m1 podpa~eme. ".s1 Bat?-:i-Kuh w pól kratyczny publikuje ga.zetę U· pagandę 1;>lowem żywym przy 
l · . n· d . kt. .1 zdławić ruch narodowo - wyzwo uocneJ czę~c1 Ma_laJOW - to fa_k rzP.dową.. Wychod 7„ również 3 pomocy głośników radiowych, a ,aJczycy i 1n us1, orzy wspo 1 "'· „, 1 . h, ki . , . h k b h ...., ·ai · k ·· nie lralezyli „ okupantami ja· e11czy na ~":a aJ~c .eruJą.c s1~ ty c a.ra teryzuJące ar arzyn· gazety w języku ma.cedo:iiskim. to specJ nie na. uzyte armu 
Poń~ki·m1· zJ'ednoczyli· si'ę pod ki·e przy tym. . rue t.ylko mt_eresam1 skie metody koloni7..at,orów an· W . d . G .. d monarcho-fMzystowskiej. Zorga 

ł k l Ó . 1 ki h M 1 . h oawooo Z01l0J ·n~CJ1 wy a . li~ 1 . . 
rownictwem malajskiej partii ko w_ a;•neJ ·ieszem, a e maJą.c r w g1e s c n.a a a_JaC . . . no również wiele książek. mzowa emy epleJ naszą. pracę 
nrnnistycznej do walki. przeciw 111ez na. uwadze agre11ywne pl~- Konty?gent wo,JSk ang1eliskich Dzit>ło M11JO Tee Tung& pt. i dopomogliśmy kiPrownictwu 
ko irnperlalliftlom brytyjskim. ny blok~. anglo - amerykańskie na :M~laJach s~e wzr~t&. ;4-le „Strategiczne problemy chi.A· l.laszych radio~tacji w ulepsza· 
Trzy najwiękl!lze orga;izacje, ~o w AZJI. kolonizatorzy ni~ maJą. _ ~k· skiej wojny rewolucyjnej" pr.ie ruu programów audycji"· 
wa.kząee o wyzwolenie narodo· Sprzecmość_interesóW' monopo ~o/eh .. sza~~ ~h~o~a~i& :koła tłumaczone .ostało na język W końcu dodaje generał Bar· 1 
"ll"e !falajów - Organizacja Wal li angielskich i amerykańskich h1storu, n1z IDl~nallici holea· ~recki i wydane w Wolnej C·re· clzota~: .. Stacja. nadawcza Wol­
(lzącej :Młodtleźy, Zwią.zek Chłop na :Malaja<\h nie przesz.kadi.a im d~rsey ""'; I~donezJi, fra.neusey w cji. Pośród inaych książPk, nej Grecji była. - szczególllle 
gki i ł'ederacj& Kobiet Me.la.j · bynajmniej znaleM wspóllll'go V1etns.nue itd. przetłumaczonych na. język gre w okresie walk o Grarnmos i 
akich, zrze~zejące w swych sze języka., gdy ~prawa dotycr;y zdła Na.rody wysp Malajskich wkro cJu i rozdziel&l!.yr,h darmo, po- Vits1 w ich krytycznym sta.­
regach -przed5t8.wicieli wezyst- wienia tam rucbu na.rodowo·"'Y· c:zyły bowiem rui. drogę kon!e- dobnie, jak gar.ety i eWBopiB· dilim - glo3em wa.lcz.ącej armii 
kich narodowości kraju, ogłoEi· I ''woleńozego. Bliskośt\ Indonezji, kwentnej l\a.lki o prawdzi"Wł nie :na., znajduj'l- si~: „~fanire„t i ludu - żywym głosem wal-
ły wspólny manif66t. wyimwają Vietn11JD11 i Burmy, gdzie trwa podległość ~arodową., o wolnoś~. Komunistyezny", „Historia czącej Grecji. 

Na marginesie 
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Nowy „Herrenvolk" 
„10.000 Amerykanów żyje 

Robie obl'rnie w Paryżu, jak 
n& jakiejś wyRpie Pacyfiku. 
Mimo, że pobyt ich we Frnn 
r .ji trwa od paru lat, nie u­
mi('ją. oni słowa po francus· 
ku, bo i pocńż mieliby tra· 
eić cz11.S na. uczenie się języ. 
lo\, który - z ich punktu wl 
dzenia. ~tracił już w świecie 
w~zelkie znaczenie'". Po.ry­
ski tygodnik „Action''. z któ 
rogo zaczerpnęliśmy p<YW)'i.· 
Aze zdania stwierdza, że d:i;i~ 
ki rozmaitym przywilejol1l, 
udzielonym prz.ez rząd fran· 
cu;;ki Amerykanom ci osta.t. 
ni, czują. się we Francji jak 
kolonizatorzy, nie podlegają 
cy obowiązują cemu w tym 
kraju ustawoda·wAtwu. 

„Action'' podkreśla, te 
Amerykanie, otrzymując 1uty 
kuły żywnościowe po ce­
nach sztywnych, spekulują. ni 
mi na czarnym rynku. Pija· 
ni, rozehelst ani, rozjeżdżają. 
Amerykanie po ulicach Pary 
ża. luksu~owymi autami, na. 
koszt rządu francuskiego, 
który dostarcza. im benzyny 
po najniższych cenach. 

Jednym z najbardziej po· 
niżających dla. ł'rancji przy_ 
wilejów, j11.kie wymusił Wa­
s"- ngton na rzl!cdzie „trzeciej 
6 y'' - to udzielone Amery 

"kanom prawo wjazdu na te· 
rytorinm francuskie bez żad 
nvch wiz czy zezwoleń. Oczy· 
wiście rz'!d amerykański nie 
trzyma się bynajmniej w tym 
·wypadku zasady wzajemnoś· 
ci. 

Ale na tvm nie koniec. Roz 
zurhwaleni. amerykańMy „zdo 
bywcy'' µsiłujq, narzucić 
Francuz.om własne ustawo. 
uawstwo, o czym świadczy 
m. in. przy"klad następują.cy: 
wśród 7arckwirowanych 
przez Amerykan.Jw hoteli pa 
ryskich są dwa. wielkie hote 
le - „·Wagram" 1 ,,Bed­
ford". Zaledwie nowi pa.no· 
wie z USA zdążyli eię tu za 
kwaterować, przedłożyli wsey 
stkim pracownikom francns· 
kim, obsługującym te notele, 
obszerne kwestionariusze, w 
których ci pracownicy mieli 
dać dokładne informacje o 
swych.... poglądach politycz. 
nych. 

Kie kontentują.c się tę. „an 
kietą' ', amerykafiscy wł~d­
cy zażądali, by praeowm.cy 
poupisali specjalne zobowi.ą.· 
zania, deklarujące „prawo­
myślność'' ich przekonań po 
litycznych oraz niestnicnia 
ch!'ci „obalania nądu USA 
silą" (t). Zwi11-zek zawodo­
wy pracowników c.otelowych 
i restauracyjnych zaprotesto­
wał ostro przeciwko tej nic 
słychanej bezczelności anie· 
rykańskich okupantów. Nie 
bacząc na. pogróżki zwolnie· 
nia z pracy, pracownicy. fran 
cuscy odmówili podpisania. te 
go rodzaju zobowiązań, poni 
żających godność narod<YWą 
Frnncnzów ..• 

Tak oto poczynają sobie 
„wysłannicy dolara'' w sa. 
mvm centrum Zachodniej E­
u~opy, w kraju, który uwa· 
żany formalnie za. niezależ­
ny i suwerl'nny vv ist~cie prze 
kntałca się coraz wyraźniej 
w jedną z wielu kolonii Wa.Il 
Street. , 

1B.D. 
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W. Ażajew 133 ni Mironowa, który wszedł do pokoju w t<>warzystwie świat sprowadza się do biurka i dwóch zawalonych pa-
kilku serdecznych, a zapomnianych dawno przyjaciół. pierami szaf. Niewielkie to gospodarstwo zastąpiło ci 

O I k d M k 
Statecznie i godnie szli ku niemu, pochylali się nad nim, wspaniałe pułki saperów naszego wspólnego przyjacie-a e O O OS Wy powalonym przeżyciami i chorobą i, raniąc duszę, prze- la z lat dziecinnych i młodości, Iwana Siemionowicza 
mawiali młodymi głosami. MirQnowa. Odpowiadaj, Kuźmo, chcemy wiedziec, co si~ 

- No, cóż Kuźmicz, dalej, zrobimy rachunek! Każdy z tobą stało? 
I Pietia i Zenia i Załkind i Olga, Aleksy, Tania -

wszyscy ja,vili się przed jego oczami, ale wszyscy cof-
• nęli się, odsunęli i wpuścili kogoś, kto był stokrotnie 

surowszy, wymagający i srogi. Ten ktoś - srogi i suro­
wy krzyknął: „Chodź, pomówimy" - i zaczął przema­
wiać głosami Pietki, Olgi, Załkinda i Aleksego. Lecz ze 
wszystkich głosów najsilniejszy był okrzyk jego sio­
ltrzeńca Wołodi. 

- Dziadkt1, zrozum, że nasz generał Iwan Semiono­
wicz Mironow, już nie żyje. Walczyłem przy jego boku, 
w jednej z bitew o Moskwę, ja żyję, a on jest martwy. 
Czy nie byłoby lepiej dziadku, ażeby się stało na od­
wrót, czy rozumiesz mnie? I my, jego oficerowie i żołnie­
rze, złożyliśmy przysięg::: mścić się za niego bez litości. 
Pomnikiem generała będą trupy zabitych przez nas 
Niemców. 

Wania, Iwan Mironow i śmierć-to nie dawało się po­
iodzić, trudno było w to uwierzyć. Po raz; setny powta­
rzał słowa krótkiego listu siostrzeńca, kMre smagały je-
10 serce, Kuźma Kuźmicz jęknął. 
L -~ :WitiU ~\łŹl'nO ..... usłyszał nule~- llłM w~ 

powinien o tym pomyśleć, a zwłaszcza ten, który stoi I Kuźma Kuźmicz odpowiadał, pragnąc usprawiedli„ 
nad grobem. Powiedz nam, towarzyszu, czym się po- wić się przed surowym sądem: 
chwalić możesz, co dobrego zrobiłeś w swoim życiu? - Nie zapomniałem bynajmniej przysięgi naszej mło• 
Dowiedzieliśmy się, żeś już ochłonął i jesteś nieomal po dości. Święcie żyje w mojej pamięci. Ale zaszło coś co 
stronie· ludzi, którzy uważają, że lepiej być żywym należy zbadać, zanim nie będzie za' późno. Od cz~su 
psem, aniżeli martwym lwem. Czy to prawda, Kuźmicz? kiedyśmy składali przysięgę upłynęło wiele lat. Wó~„ 
Trudno uwierzyć,. abyś zapomniał o naszej przysiędze, czas, drod.zy przyjaciele,_ st~liśmy na progu życia. 
złożonej piętnaście lat przed rewolucją, w dniu imienin A czy sto,Jąc obok furtki, wiesz jakie życie płynie 
Tatiany, na niezapomnianym wieczorku dla chłopców: saeroką ul~cą_? ·Jak długo pamiętam, zawsze praco1 
„Do samej śmierci, póki bije serce, nie stać ani chwili wałem uczcnvie, jak tylko było możliwe·. I, oczywiście 
w miejscu, a wciąż iść naprzód w świętej służbie na- nie jestem za ~ądrością „ży~ve~o psa", ani za osobistą 
rodu".'.. wygodą. ~a ~iabła zdał? 1:11 się to, mnie, który wie­

- Mówią, że stałeś się tłustym Kuźmą, chociaż wy- rzyłem kiedys w wysokie ideały ludzkości, mnie czło­
glądasz mizernie. Pożądania twoje przygasły, mózg stę- wie~o"Yi• który. przeżył sześćdziesiat lat i spraw~ił 
piał i zamglił się. Jesteś zadowolony z siebie i uważasz, w zycm wszelkie ~artoś<:i --: poczynając od najwięk­
że wszystkiego juź w życiu dokonałeś, mówią, że jakiś szych do małyx:h. W1doczme me w tym tkWi sedno rze-­
Grubski - drobny, mały człowieczek wyrósł w twoich czy. 
oczach tak, że potrafił ei przesłonić prawdziwych ludzi. - Wię.c Vf czym, ?16j .drogi, powiedz? - pyta ktoś. 
Grubski potrafił wmówić ci obywatelski spokój, podsu- Ale to me Jest Wama Mironow. Wania milczy i tylko 
nął teczki z papierkami i ulokowałeś w nich swój ta- patrzy uoorczywie n.a leżac8'Zo niezai.adni.e ąrzyjaoiel~ 
1ant \Nrvni- Zamieniłeś aie w kancelista. dla któreao ro. c. a.I 

• 
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.PZPB Ir 9 prowad~ w akcV wspólzawod1ictwa 1 

Ambitne wysiłki załogi „bawełnianej dziewiątki" 
• ........ Tc 

Cała 
' 

a 

seria ••• Czy to jeszcze po święcie grywa tu roH w:iek robotni-, ndctw», ~ boctdej łwiado- pn6c1. powięksrzając prawde o 
Pierwszego Maja powiewają ków. oto zespół młodzieżowy m:r swych zadali. 1 oblwią%- 50 procent ilość współzawodni 
na warsztatach tkackich ma- tkacza Walczaka produkuj~ ków. czących. Pozostaje ter~ do Niedawno oglądaliśmy na ekranach lód::ikich film produkcji 
łe czerwone chorągiewki? 93,2 proc. priimy. Takit zespół Wszystkie te lltt•'WY w zrea.llriowani& batdrio pował- angielskiej pt. „Renegat". Bohaterem ~ego. film.u jest ::nan~ 

ś kol. Domańskiej - 91,ł pro- PZPB N!' 9 omaw'..ane są na ne zadanie, a.by rach ten po- odszcsepieniec angielskiej kl<uy robotnicze], dzialllcz „Partu ch~tni~.:=c~~~~ sn.:l: cent - obydwa nie mają wca miesięcznych odprawach z rłębić, aby każdy prwdoriownik,t Pr-" (Labour Party) a fagas City i międzynarodowego ka· 
le braków. Podobne wyniki przodown:ika.mi r.espołów, kt6 każdy członek zespołu en o -, była udekorowana w dn!u os~ąga zespół 65_letniego tka- rzy z kolei in:form.ują 0 eta- wał się dQbne, ile produkuje pitalu - Mac Donald. . 

Święta Pracy, .ale te chorą- cza Romana Skalskiego. Bez nie produkcji członków swego t jak produkuje. W tym celu Po obejrzeniu tego iilmu wychodziliimy s kin~ z powaznq 
giewki mają swe specjalne braków 1 z wysokim proce-n- zespołu. Dyrekcja zakładów zobowiąza pretensją do autora scenariusza. Bo dlaczego niby tylko -
znaczenie: Przydrzyjcie się bli tern pierwszego gatunku 't)r:>~ Akcja współzawodnictwa ła stlę do 1 czea.-wca opracować Mac Donald? A Attlee to, sa prsepros::eniem - pies? A Be· 
że3, na większych widnieje b:a dukuje zespół prządek, kiero- pracy jest baTdzo popularna. / dokładny plan produkcyjny vi" to mucha? Mo:ie nie saslugujq na to, aby być bohaterami łY napis: „przodownik", na 111 -t...-'-"kó · · tr--..... d k żd "' 'k l" ka'dego •• wanych przez tow. Annę Jeru RvV<nu..i - w tu n.:e =va o a ego pracvwru a iz ser:• fi'lmo'w pod podobn"""i tytularni? _ nych: „młodzieżowiec", pozo- ć, •-a-t~ _, ..,.,., · ·• ,„. -k ó zal. A w!ięc dobre chęci, sta- .niej „wciąga '. Zg...,_., e•ę zes~u maszyn oraz szczego- Zasługują. Wcale nie gorzej od Mac Donalda . . B~ we.z· ługtałe wsółzazu~~nic~ook wz zdeslPo ranna 1 sumie.nna praca, decy .sami dA> k(lmltetów współza- łcmoe wykresy codZ:ennych o- my •ylko _ _, uwa•• i"ch r-a:t• ,,r---1owe" posun1oc1a: od_· wsp awvu· „.wa. a e- dują o wszystkim. wodnictwa. Interesu.Ją się wy s!ągnięć poszczególnych robot • ,,,,... „„ v.„ • • ~ ...,.. „ 
ka już widać, jak!e krosno Dziś )lił nie nletl'1l w~wg ni.ka.mi swej pracy i WYJtilcami ~ó~ :t. zespołów w dzi~dzi.1ie danie narodu angielskiego w pacht Marshalla, propagowanie 
włączone jest do akcji w.spół- ścl, że WEJPóhawodnlct.wQ prz.y innych zesPQłów. ilości i J_akośc! produkcJi. hammstwa (Hamm and Mosley - :rnan.a angielska „firma" fa-
zawodnictwa, który tkacz stoi czynia się wydatnie do zwię- Nic dziwnego więc - gdy Zadaniem 1:lady Za~ła<l;o- szystowska _ prsyp. mói). wojenna dsialalność n.ie tyle P~· 
na czele ze!-połu, kto należy kszenia ł ulepszenia produk- Rada Za kła do"~· Liga K;obiet wej,. oDyrek.cJI, . korrut~ow siemna ile podwodna („atlantycka" ), ro: pętanie bezrobocw 
dg „młodych zuchów". cjł. Najlep:ej świadczą 0 tym i Komitet Wspołzawodn:ctwa w~połzaw?<lruc~~a 1 orgamza- głodu itd. Ostatn.io: zakaz obchodu międ::ynarodowegn świę· 

Od niedawna dopiero w tkał cyfry: w pierwszym kwartale obiecują, że na Kongres Z"'.'1ąz cjl partyJnej Jes;, aby te 80 ta mas pracujących _ 1 Maja (które, mimo to - wbrew 
nl „ba.wełnianej dziewiątki" br. załoga przędzalni w-jko- ~6w Za;ivooowyc? podmosą procent pracown:kó~, k!·n:i; zakazowi _ bylo uroczyśc~ prses robotników angielskich 
zastosowano ów sposób, który nała 78,6 procent primy, zaś ilość współzawodniczących do na 1 ~~~a b~ą figurowac obchodzone). 
Jest zarazem przeglądem robotnicy współzawodniczący 80 procent. na liście wspolzawodn!l.ctw.a z uwa.n. n.a ich politykę antyrobotnicsq i antynarodotvą po-
trreba przyznać dla PZPB - 85,2 procent. Taką samą róż • * • pracy, stworzyły kadł'Y na- „. B . k 
Nr 9 - bardro korzystnym - nicę widtimy w tkalni : wy- Tak, to trzeba przyznać, i;e prawdę śwlado?1ych robotni- <!aje się w wątpliwośł działalność panów Attlee i evma ja o 
wyników a.keji werbunkowej kończalni. Robotnicy, stający PZPB Nr 9 w dziedzinie roz- ków, pi"odukuJącyc~ dobrze, leaderów .,Partii Pracy". Nieslrissnie. To są naprawclę czo. 
do wsp6łzawodnłdwa pracy. do zawodów 0 lepsze wyniki w:jan1a ruchu współzawodnic pracujących wspóln1e w ra- lowi d::ialacze „Partii Pracy". Pracy na r:i:ecz międzynarodo-
PZPB Nr 9 mają dziś napraw pracy, są bardziej zdyscyplino t:"'a zrobiły w ostatnich mie- mach swych zespołów. wej finansjery, fassysmu i kapitalimiu. 
dę czyni się pochwalić: 72 wan•· w pierwszym kwartale s1ącach ogromny krok na.- ·B. Sa.m. ,,.._._.,.~ ·~ ... • --· ·-----
proc. pracown~ów (2272 oso- br . .; PZPB Nr 9 było 1.6 pro 111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111~1111111111111~111 11111111~1111111111111111111mn1111m:1111m111111111111111111111:1111111111111111111111111111111111111:1111111111111111111111111111111111111 

~'ł.i~J~::+.~; ;~~;!E.~1r?:~:~ Dbajmy o podn1es1eme poziomu 1de~log1czneg.o 
· bardzo poważne, nawet w ska współzawodn'.czących wynosi- Doświndczenie. 1-~o kursu te. kursów terenowych, w czym 14 przewidria;iyc~ planem kurs?:W żona. praca n~d opano~a~iem 
li ogólnokrajowej. ły tylko 0,01 procent. renowego PZPR dały bnrdzo n:iędzyzakłado?Ych _przy Dziel- E:ciu . semmanów,. leez ro~Ja nauki marksizmu • lemn zruu 

Jakie zespoły najlepiej pl"a- Jednym słowem robotnik, cenne wskar:6w1'>i. Doświadc.ze- nicach oraz 1<> w większych za· się niemal po kazdym wykła. i przyswojeniem sobie dorobku, 
crują? Jest pewne, że n::e od- biorący udział we współzawod nie. te wykorzystano przy orga kładach pr~cy. Og~łem na kur. dZ'.ie. . . . . . . przodującej partii w międzyna 
-------------------------- nizacji drugiego turnusu, któ- saeh uczy stę obecme około 1200 Takimi w~śme csią.gru~c1a.nu rodowym ruchu robotniczym -

Hf • lft · • k • s • ,. ry rozpoczął się w połowie ubie towarzyszy, . poszczroi~. się .mogą: Dzielmca. WKP(b). Bez ciągłej pracy ak nsnamau; os,ą,n_ m11c1a raJU oc1a 1ztnu głego miesiąca. o ile organizu. Krótki, bo zaledwie 3 tygod. śródmieście, Gorna..Pr~v:a'. Gór tywisty partyjnego i członka. 
I' !; 'l jąc pierwszy kurs, dzi elnicoWl niowy okres pracy_ kursu ':Yka· na-Lewa., oraz śr6dmieJska-Le. partii nad podniesieniem swoje Rozbudowa kopalń węgla w ZSRR i11struktOTZ) propagandy oraz za?, że tam, gdzi~ Komitety wa. go poziomu ideologicznego nie 

Dzielnicowe Komisje Szkolenio Dzielnicowe zrozumiały zna.cze- Pormułując z okazji Swięta może być mowy o dalszym wy 
Pod .koniec p<YWojennego pla.. trudnieni przy budowie kopalni, we kładły szczególny nacisk na nie i ~agę sz~ol~nia, interes-O· Majowego najważniejsze zada- konaniu przez niego zadaJ1 par 

nu pięeioletniego wydobycie wę wypompowali pr:r.eszło 600 milio liczbę kursów i słuchaczy, co wały 81ę przebiegiem rekJ;utr... nia, stojące przed naszą. or gani tyjnych". 
g1a w ZSRR ma wzrosną.~ do nów metrów ~zcl!ciennych wody. ZTeśztą. nie odbiło się dodatnio cji, gdzie sekretarze obecru by zacją. partyjną I sekreta.n Ko Niestety ~ jeszcze w wielu 
950 milionów ton roeznie. O po- Odbudowano 1300 .kilometrów n& poziomie pracy szkoleniowej li na otw~ciu ~nrsu, t.l~_ac~y mitetu Lódzkiego tow. Dwor~ Komitetach Dzielnicowych tovra 
myślnej realizacji tego zadania sztolnl dziś sr.:czególną uwagę ZWTÓco. li uczestnikom, ze podmes1eme kowski zalic:r.yl do prac waz. rzy!ze, nie rozumiejący tych 
ze.de<1ydnj,ą dwa czynniki: budow Wspaniałymi O!!iągn.ięciami mo no na to abv kursami objęci swojego poziomu ide-0logieznego nych i pierwszopla.no;ry~h „?al spraw i podchodzący do zil.gad­
nictwo inw~styc:rne i dalszy gą się również poszezyci6 wo bvli w plerwszYm. rzędzie - ak stanowi nieo\Jzowny warunek szą pracę nad umoememem ~de nienie. ezkolenia, jak do „narzu 
vn:rost wydaJno§ci pracy w opar "' . tYwiści podstawowych i oddzia dalszej pracy party~n~j w tere olog:icznym ~aszych szere~ow, con ego'' „z góry'', , , rozkazu''; 
ciu o mechani:r;ację przemysłu gi bltdowlane, zatrudnione przy łowych organizacji partyjnych nie - tam rzeczywiście kursy nad usuwan:em pozosta~ości ba który tneba wykonać, nie trosr; 
~ęglowego. budowie kopalni Zagłębi& Mos- oras p&rtyjniaey _ c:Uonkowie wyi-óżnia:ią się 'WJ'.sokim stop- ~żu refonmstycznego i oport~ czą.c się o to, jak będzie on WY, 
. :W ramach. pow<>j'en.Mgo planu ki&wskiego które daje obeenie Rad Zakładowych. niem zamteresowama słucha.ezy] mstycznego. Ważną rolę w teJ kona.ny''. 

r • ' • • • ' . . 1 . . w wyniku niedawno przepro i dużą frekwencją. Na tych kur dziedzinie musi odegrać llBkoi.: I dlatego właśnie, jak stwier ~ioleimege przewiduJe Bit od 2 i pól raza ~~-eJ węg a, nIZ wadronej rekrut.&cji ogć.łem zor sach toezy się ożywiona dysku-1 nie ideologiczne aktywu partT,J dzil towarzysz Dworakowski, „w 
bud~ ł l!lbudowa,nie przeezłc w okreeie przedwo3en.nym, ganizowano na terenie l..odzi 29 sja, która nie ogranicza. się do nego 1 ma.s członkowskich, wył~ dziedzinie szkoleniowej organi-
400 nowyclt szybów węglowych, .A.le radzieccy budowniewwie :r.acja. łódzka dała się wyprze. 
Hf &bryk przetwórczych i 26 kopalni ~e spoczywają '!18. lan- •vc=e .• · praca to~a r•ys•a Sp~łka dzić innym organizacjom partyj . re.eh. Niedawno robotniey bu. 6,. 11 • lfbl r.:.ym. Jest to m. in. wynikism 
hbryk brykiet6w. dowlani kopalni Ze.gł. Doniec- k niedoeeniania. przęz niektórych 

nog6 _,-b6w, kt6rzch 1ll'11ChQ kiego, Kuźnieckiego i Karagan- Zasłużone odznaczenie syna oraz mat 1 towa.rzyszy z aktywu roli BZkO 
Jll~nie ~zewidnj• _pow?jenny dyńskiego wytitoeowa.li liety d? Myl! aiq ten, kto sądzi, te la naprzód w wytrwałej pracy. zbyt łatwą robotę. No a tera~, lenia partyjnego. Zadaniem kie 
i)bi:a pi.~1oletni, będzie Więk!za, Stalin.a., w kt6ryclt oświadezyh, two jem wyciągnąć 00 ww. Jako dyrektor tkalni kombi wszystkim wiadomo, sił me rownictwa naszej organizacji 
~ w dwóch popraednieh ra.. że w roku 1949 11ruchomilł taką. Spa.łka wiadomości 0 jego ży- nam PZPB Nr 3 tow. Spałek szczędz;i ~ tęgo gło'Yą .rusza. partyjnej jest t,e szkodliwie 1 
~ wzi9tyeh plano.eh pięeiolet iloAó kO\.>e.lA, która po,.;woli gór clu 1 pracy. Tow. Spałek nie jest popularny ceniony i lu- Wszyscy przyznaią iednosło niesłuszne opory jak naJszybciej 
adÓlt. W <>?-budowanym jut po nikom Zagłębia Donieckiego już lubi mówić 0 sobie. Rumiana biany. w zakładach pracuje śnie że .. słusznie! tow. ~pałek przezwyciężyć" . 
.,.hzczeniach wojennnych Za.głę w ei:wa.rtym kwartale roku bie jego twan o jasnych oczach Wlelu jego towarzyszy z lat całkowicle zasłuzył . soblP na Wykonując te, tak jas110 sfor 
biu. Donieckim u?Mhomiono 222 żą.cego 011i1tgn\Ć poziom wydoby ma \\ryraz stanowczośc: i po- dawnych, z lat wczesnej mło- swói Sreb:ny Krzyz Zilsłu~. mułowane zadania winni town,­
wielkie 11zyby. Z kop11lni, zatopio eie., zaplan-0wa.ny na ostatni rok wagi. Ten człowiek nie oglą- dości. Wszyscy chętnie dzielą Na wzm1ankę <? odwa.czenm rzysze z Komitetów Dzielnico­
eyeh przez wroga, pI"Mownicy za planu pi.~cioletniego. ga się wstecz, lecz idzie ciągle s:lę swą opiU:ą 1 wspomnienia tow. Spałek uś~1echa s:ę lek- wych dołożyć wszelkich starań, 

mi o koledze i przyjacielu. ko. - Ten Krzyz, to dla 1'!1n.;e by stało się to już teraz, tj. 

ątpliwe metody oszczędzania 
C-zy warto przewozić stare żelastwo-zamiast je odsprzedać 

Centrali Złomu ? 
W Państwowej Tłoczni I Rafi· 

nerti Olejów Jadalnych przy ul. 
Próchnika 16 znajdują się od nie 
pamiętnych czasów jakieś maszy 
ny wykończalnicze. Rzecz zrozu­
miała, że olejarnia robi, co mo· 
te, ażeby się tych maszyn po­
zbyć, gdyż zajmują one bardzo 
potrzebną przestrzeń, którą mo· 
żna byłoby wykorzystać na pew 
ne konie~zne urządzenia socjalne. 
Ponieważ maszyny tego typu 
ma1·ą zastosowanie w przemyśle 
we nianym, zwrócono się do Dy· 
rekcji tego "Przemysłu, fa zaś z 
ko1ei poleciła P .Z.P.W. Nr, 37 
aby zabrały te maszyny. 

Pozornie ~prawa została zała­
twiona, w rzeczywistości jednak 
dopiero teraz rozpoczyna się 
istna tragedia. 

Na terenie wspomnianej olej-ir 
ni leży jeszcze stos kadzi farbiar 
sklch. Stai e, przegniłe, połama­
ne, choć i teraz jeszcze nawet na 
pier~vszy rzut oka widać, że były 
to kiedyś kadzie farbiarskie. 

To również trzeba przewiefć. 
Po co? No, bo to „majątek" Dyr. 
Przem. We!rrianego. 

Zastanó\V my się jednak nad 
celowością tego przewożenia. 

Ziom już zabrany, jak również: 
pozostałe jeszcze maszyny to 
cale tony żelastwa. 

Centrala Złomu podobno płaci 
za kg. złomu jeden zloty, prze· 
wiezienie z ul. Próchnika na Pa­
bianicką (szofer, benzyna, sam.o· 
chód, koszta załadunku itp.) ko· 
sztuje około 5 zł. od kg. 

Wszystko to ma zostać prze­
wiezione po to, aby znów przez 

dłuższy ~zas zajmowało miejsce 
w oddziale przy ul. Pabianickiej, 
aż wreszcie ktoś tam nabierze 
odwagi i powie, ie można już to 
wszystko sprzedać Centrali Zło­
mu. 

Wprawdzie owe „krepy" przez 
bardzo ostrożną Komisję mog:t 
6yć jeszcze w tej chwili zakwa­
lifikowane, jako nadające się do 
użytku, ale po demontażu i kilku 
chociażby miesiącach przebywa· 
nia na „świeżym powietrzu", bę· 
dą już stanowczo do mczego. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa drewnianych kadzi. Spró 
chniale, przegniłe, nie przedsta­
wia]ą poważniejszej nawet na 
opał wartości, ale należy je na.i· 
rychlej ~abrać, póki jeszcze trzv 
mają się kupy . 

Mam wrażenie, że nie wszyst­
ko jest tu w porządku. 

- Pracuje po 16 godzin. Ży zachęta do dalsze_j p:acv. War w czasie trwania obecnego kur 
. to oddać wszystk:e siły dla bu su. 

Je fa_br~ką ~ Jej SPTawami - dowy wymarzonej .:id d3.wna Wszystkie Komitety Dzielni­
mówią Jedni. Polski Socjalistyczne;. To sa- cowe mus~ą przede wszystkim 

- Dzielny chłop - o,powia mo mówi moja matka - do- zatroszczy~ się 0 właściwą. pra. 
dają inni. - Wszystko widzi daje po chwili . eę Dzielnicowych Komisji Szko 
! wszystkiego dop:lnuje. Kocha A matka tow. Spałka , oo sta leniowych. 
maszyny i robotę. Energia z ra tkaczka w PZPB Nr 17. w okresie poprzednim Komi· 
niego tryska. Ciężko pracowała wraz z mq- sje te na ogół działały słabo, 

- Był jednym z pierwszych żem murarze;n. b:v do ::hJmO_c przerzucają.c ciężar pracy na in 
· . swemu amb:tnemu svnow1. k , d N zapalonych orgaruzatorów Chłopak chciał się uczy':: za stru torow propagan y. owy 

wsp?łzawodni~wa wśród mło wszelką cenę. Mając lat 11 za turnus szko1eniowy przyniósł 
dziezy - dodaJe tow. Grzelak_. czął już pracować ~aku tk::icz, reorganizację Komisji, które w 
- Nle,,ednego. ze starszych t~z w fabryce u Geye::-a. Rówa.o- Dzielnic.ach śródmieście Lewa, 
zachęc:ł i wciągnął do wyśc1- cześnie ch'1d7.il wi <:>c".:n~·3 :i.1 i „13 Staromiejska i Górna Lewa iui 
gu pracy. Współzawodnic- naukę w okresie rekrutacji na kurs wy 
twem zajmuje się stale. a jak Pewnego dnia zdał z od:i:na- różniły się dobrą. pracą.. 
oka w głowie pilnuje cyfr pro czeniem egzamin do ~imna- Zadaniem Komisji Szkolenio­
dukcyjnych. zjum. N:e został jedtHk pny- wych jest nie tylko zorganizo 

Stary majster tow. Człapiń- jęty . Dyrektor oświadi::zvł ro<"- wanie kursu, lecz stałe roztacza 
ski, który jak tow. Spałek się żalonemu chłopcu, Ż<? ~imna- nie nad nim kontroli utrzymy 
wyraził, zna go od „szczenia- zium kształci tylko SY'lÓW lu- wanie stałego kontaktu ze słu. 
ka", p()wiada z uśm!echem - dzi wybitnych 1 7.a.~.ioż~ych . ~111~czarui i wykładowcami. 
wytrwały chłopak ze Spałka. Dla dziecka murarza i tk1c7.ki Kc>ntakt ze słuchaczami we 
Bardzo pracował nad sobą. Pa nie ma tu m '.ejsca . Chl·Jpak może ograniczy~ się do kontroli 
miętam początki jego pracy był dotknięty do gł.~!Ji tą nie ich wiadomości, lecz, jak to by 
partyjnej. Był kolporterem sprawiedliwością ~;"' .a:iie- ło przy zakończeniu pierwszego 
nielegalnych ulotek. Zawsze chał jednr1k pracy n.:.i ob•:anej kursu, powinien iść po linii zbie 
mu się zdawało, te dostaje drodŻe. Uk0ńczyl WlńkiE-nn:- ranie. uwag słuchaczy na temat 

Większość znajdujących się tu 
unądzeń to zwykły złom, a jed­
na ezy dwie maszyny, tzw. „kre· 
py", które ewentualnie mogłyby 
się na coś przydać, oczywiście po 
gruntownym rem?ncie i uzupe~­
nieniu, nie znajdUJll zastosowan:a 
w P.Z.P.W. Nr. 37. 

Na•lhoresnondencilabrgcznlplszą: 
lllll'ln11111Bn1n1 1B111t111Bn111111111l!lllmłl!llli1111nm1111111111l11 1 11i11mn11B111n11Bn111~Bn1 111 1 11nm111~1~~• 11Bn11n 11 1'11n1:11 1!111 1 ··1 ~ 1 n 1 r11Jn111 1 11 1111 n 1n1 11 11iłlnn1111n111n 1111 1B~•iBJ11DIWlll 

czą Szkołę Zaw0do w<1 . S;o;kołę organizacji i systemu prowa.. 
Handlową, uczęszcz3ł na wy- dzenia kursu. Uwagi uczestni· 
kłady Uniwersytetu Rribctni- ków kursu już w dużej części 
czego. W roku· 1937 to,v. Spa- przyczyniły się do ulepszenia 
lek wstąpił do Kom·1nistvcz- metod pracy kursu, jak np. wpro 
nej Part:i Polski. Brał adz1ał wadzenie seminariów, a i w dal 
we wsz:vstkich akci'lch ·'tra.i- szym cią,gu niewątpliwie wply 
kowych. ną na podniesienie jei:ro pozio-

Część kompletnego już złomu 
P .Z.P .W. Nr. 37 zabrały i prze· 
wiozły do swego oddziału prz~· 
ul. ' Pabianickiej. iłeszta stoi i cze· 
ka zmiłowania. Ole jarze wohją 
wielkim głosem „zabierajcie" -
zaś wełniarze z rozpaczą pytan 
:....... po co? 

I jedni I drudzy mają rację 
ze swego punktu widzenia. 
Pier"Wszym potrzebne jest wolne 
miejsce. drudzy nie chcą przewo· 
z ić do siebie rzeczy całkowici.! 
nieu 7. ytecznych. g rl y ż zawalą 
sobie podwórze. gd zie żelastw:> 
nadal bedzie l vlko rdzewiało. 

Zaoszczędzimy 
Pracownicy PZPJG Nr 8, wlgnowa.~ z wypłat dwutygodnio. 

ramach zobowiąza~. oszc~ędno~- ".Ych i przejli6 .n11. wypłaty mio 
ciowych post.anowiii ZW11ększy(~ sięczne. Pozwoli to nam zaosz. 
dyscyplinę pracy przez ~opro. czędzić w stosunku roczny~ 
v. adzenie do minimum wypad· 3250 kompletów druków, ceyh 
k6w opuszcza.nie. dni pracy. Nie tzw. list płacy. Po przeliczeniu 
jest to jedyny przejaw: ob~e. na pieniądze daje to 207.240 zł. 
telskiego ust~unkowama się Przejście na wypłaty miesię· 
na11zej załogi do apelu rządu <> czne likwiduje także godziny 
przeprowadzenie oszczędności nadliczbowe pracowników biuro 
tam, gdzie tylko jest to możli. wych i pozwala zmniejszy6 per 
we. sonel administracyjny. Przynie 

Pracownicy fizyczni PZPJG sie to dodatkowo 824.000 „J oszl 
Nr 8 postanowili również zrezy czedno6r.i ro<•.znie, 

Mówią.c o oszczędności nie mo 
żna pominą.~ milczeniem kiero­
wnika drukarni, towarzysza Nur 
czyńskiego Wiktora, który 
przez zastosowanie własnych 

pomysłów przy reperacji wał­
ków drukarskich, przyczynił 
się do zaoszczędzenia. 385.000 
złotych. 

Na drodze walki i pracy mu. 
tow. Spałek uzyskał ·nie ma{o Krótki okres t.rwama tJ1c,1, .. -
sukcesów. doznał te:i: nicied .1e 1 ~evo turnusu nie pozwa a na 
go niepowpdzenia. We wszy.st pr~eprowadzenie gruntownej a. 
kim brała udział jego matka, . 
drżąc niejednokrotnie z. leku nalizy d0tychczasowych osiąg· 
0 życ:e swego dziecka. nięć pracy szkoleniowej obecne 

w dniu Swięta Majowego, go turnusu. Do sprawy tej, jako 
gdy tow . Spałek ')trzymał niezwykle ważnej, jak również 
chlubne odznaczenie państwJ <lo oświetlenia pracy kursów 
we. matka jego ?Ostała nagro <lzielmcowych przy poszczegól-

J. Kalinowska. dzona za zwyc i ~~stwo we nvch Dzielnicach i zakładach 
Korespondent fabry czny współzawodnictwie · :zes:nn>"- ' p~·acy niebawem powrócimy. 
..GJosu'' s PZPJG• Nr 8wvm P7.Pl=l Nr 1" :R •. Sln'ha1'n,.,.,i.. 



• Partia p zyimuie w we $% reg1 
najbardziej przodujące jedno~tki 

"(AR). Ostatnie P~num KC tel!gen tów - najbardziej świaj s i ~ kwesHonilri u~z~ dla llQWP- wyso~~ śwladQIT!Qś~ 
PZPR przeprowadziło wn ik l wą domych, najbard ziej a ktywnych wst~pu;,,tych, dek!aracii l Qpi' j4sRy o~raz my~li l 
analiz~ sytuacji mię.dzynarodo- i olia rnyc'i1 , s kładają swój ak· nii d\vóc b polecających ~o wielki patriotyzm I 
'i;<:j oraz pqdsumowało doro t>ek ces do pa rt'i. czl(;·n ków Pllr !G! lnt1mm:jQqa!lzm, a co 
Partii po Zjednoczea·u, nak re· Wit:lka praca nąd $Cll!eniem Pops !awowę organjzącj~ ko plej$Je, p<iwlófqnle i 

Ida ąwa, 
~Jynów, 
szczery 
najwa..i 
moa mi 

śląjąc ria tej podstawie nr>wc sr.erj! gów, pri:eJlrowadzep'.e q:- mil ety partyj11e rozpą irzł rów- prac!-łjł!:Ymi Polskl. 
zadani~. Cbarąk teryzując okres j~ stracji członków i kandyda· n'.eż sprawy tych towarzy$ zy, W mle~Jącµ mijµ zacznie s'~ 
pokongresow y, tow. Bo'.e sław tów PZP!1-, uporząd~owanie e· którzy zloi y łi wymagani: dQku wym!!IJ'1il h:g.tyrnar J'. Bę.dz i e to 
S:.erut powicdz: ał: „Był to okres widepcji, przeprowadzerf i: wal- menty jeszcze w byłej PflR lub POWllŻna praca. do której nasze 
bar<izc Intensywnej pracy w na nych zebra11 oraz konferencji byłej PPS, lecz dQ(ąd nie ołrzy organizacje partyjne winny się 
szej part l, która ~ca!lla swe gmtnnych I PQ\vlatowych, na mal '. z j<1k:c\1kołwiek powQdów należycie przygotować. Wyrnn· 
si:eregi i swe organizacje tere htórych wybrapo nowe władz~ legitymacji tymc zaso\vych (kan iąać to będzie · m. in. dokładne­
nowe na podstawach nowego partyjne, zakor'iczyły ważny e- dy(jackich) . go rozpa!nenia przez organ!ia 
statutu PZPR, kierując równo- lap w życiu naszej partii. Równocześn'.e z przy jmowa· cję partyjną wszystkich spraw, 
cześnle coraz · bardziej wartklfTl W okr~sie przcnrowadzania n'em kandydatów w szer~g! zw i ązanych z przyzn«1niem praw 
nurtem tyc·a J><llltycincg<>, spo ą k.:: ji scalen 'owej przy j~c-: a do partyjne wysunie .s·ę kwest a członkowsk!<:'11 towarzyszom, 
łec~negQ i gaspo4arczegp w na 11artE były wstrzymą n e . Obec- przyznania kańdydatom, którz.y któn:y bez uzasaj:ln!onych powo 
SZYW kraju". nie RO jej zakończeniu można zgodnie ze statutem przebył\ dów nie otrzymali dotąd doku-

W ciągu cz.ter~eh miesięcy od brdzii: przyjąć nąjleps z e jedno.! okres kandyi}acki - praw człon mentów p;idy jnych. 
chwili z.jednoczenia p~rfa prze s iki spqśrqd hezpą rt y Jnych jako ków partli. Towariysze kandydaci, obdą· 
prowadda !lOrn~ślnie 1 ~a koń· kandyda tów do part; i. Przy jęc ' a kardydalów w po- r~enl ~?ufąniem 4,vej organ;za­
cz:yla wielką ąkcJ~ s.ca'.itn a (iZe Kpgo prŻyjm' erpy w pociet kan czet członków partii winny być CJi, ktorzy wybr~nl zostali. dq 
regów obu pąrtii ro!Joln iczych. dyd!ltów do partii? omawiane i decydowane w jego wł.apz partyjnych lub wysunięci 
Zakończona została wielka pra· Spośród wyraża j ących chęć obecności na ogólnym zebran'u przez ogół na kiernwnicze ~:a 
ca, będącą najbardziej i$tolną ws tąpien ia do par tii pr zyjmie- organiz.acj! parfy jnej. Mierni- now·ska, otrzymają prawa 
>Ssęką skla<lową procesu z; c~l- my w pocz"t k?ndyda!ów lu· ki em przy jęci~ lup odrzucenia czfonkowitlde, z zaliczeniem 
tot:zeniO'l'l'ego. Praca la slwo- dr,, najba.rdziej wartokowych, będ zie praca i zacho1v~nię się ~t4'u Pd ~n!a wybrania ich do 
rzyla _ jak to okreś l ił tow. najbardziej przodujących w w okres·e lrnndydow;inia. wl'!dz. 
Józef CyranKiewicz _ ..funda· swyui otnczen'.u, wylc~zujących Kto zostanie cz!oąkf1:111 partii? l\laplyw do partii nowych, 
meni pod dalsze ideo!ogicz.ne i wy~oką QQjna!Qść polltyczną i Przede wszystk:m zostrną ni przodujących, rewolucyjnych 
organ'zacy jnę kr zepnięi:i e i w1•sok<t etykę osopistą. . mi pfiarrii tpwarzysz~, wyrót- jednostek jeszce bardziej wzmo 
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wzmacn ianie się partii, s tojącej są. to bezpar~jnl ro)>otn ·cy. I n "ający się SW~ aktywnością w crił jej kier~wn:cz~ ro,lę, jeszcze 
we.bee aowycll zadań po'.itycz- chłopi, przodownicy pracy, pzia 11racy party jn~j. zawo!l-Qw~j I bąrdziej podnles·e jej u1torytet Jednym z zadań „Tygodni a o~wiaty, Książki i Prasy14 

n}•ch". !acz~ społ~c~nl i samor!-ą~owi'. społecznej, przodpwnicy pracy, w narodzie, jeszcze bardziej jest likwidącja c:_emnoty i '.ina Uąb~ty~u wśród mas, owej 
Jakle są głównj: wyniki scale- ,udzie .rr~OClUJący w m e ~cl e 1 nowatorz,Y i racjonalizatorzy :i:wiąże ją z masąmi pracujący niesławnej spuścizny rządow kap1tahstycznych w Polsce i 
ni~? llą WSI, Cte~zący Si~ za,ufan\ef!l rodukcj1, którzy swym przy- ml w kppalniach, fabryka~h, okresu okupacji. . „ 

Scalen:e szeręgów ną podsta i wplywąmi 'tv swoim ~rodowi- ładem pobudzaj1 bezpartv Jnych warsztatach, zwiąie ją z groma Akcja zmierzająca do sz.yb~iej :. konkretnej reałlzacJl 
sku pracy, w swe.jej gromadzie do wykonan'a p-0stawionych da,m;, s_ pół.lzie!ni•rnl, ośrodkami hąsła rzuconego przez n.r~r111e ra Cyrankiewicza~ „Apl jed11e wach nowego stalutu PZPR s ce ł Jej· t czen' s t · l d · p t' R " d ń "' '' i " 0 0 m._ • ą . ez . u z,e, przez ar 1 ę l zą~· zą . a pro k41tury rulneJ, ~szi:;ze !~.piej go analfabety w roku 1951" rozpoczęła się w roku bież·l~ym. 1P~ryt~wąło ie?no$_ć oraz zwą i:· pnp<lujący sposrod intel gencj1 dukcy jnych i przy M:n:h prze11 Jll1Ph:jiJuje wszyst~;e twiircze Na czele aJi;cji do walk[ z ąnal f<1betyzmem stanął Kom1ssrz 

tosc ideologi<:z.ną 1 orgąn\iacy i- technicznej .i kulturalnej, któ· siebie zobow)ąz~ń. Muszą to i;l[y a~rodu do prai:y i walki Rządowy. Kredyty, przeznacz one na akcję zwalczaU:a anal-
Di parh, za~ (ywizovdo m11sy rzy wykazują sw• fi " · b ' t 1 d " ł 

• n o arnosc 1 Y"- l'warz;ysze n eza wo ni na o ~pcjąl1styc1n'l przebudow~ fabetyzmu, wynoszą 3 miliardy z . 
partyjne i podn iosło ich dojrza poswlęcenle w pracy dla dobra każitym mlejsi;u. Polski Ludowej. Wykres przedstawia ilo~ć analfabetów objętych nauką 
łość polityczną. wplyn~lo na Po~lki ~u~owej. • Powinna ich c~arąkteryzqwać B. Troński w ciągu o~tatpich trzech lat o raz pla11 na rok 1951. 
dalsze w zmocn:~: · e autorytetu Przy Jęc e kandydatow do par •ll'l!l!~•„•ll!ll•""1~· '91il·lll· --..----IWll-l!lllm11!1111~---9'11!-.-i~-lllll!l'•-•i;m:•l!llllllllllllll.1-.iD•-11'11'1-lllll•••„ll!!ll• tiarlij wobec sze rqk i~\1 mas Lez tit jes t s zczególn· e .a ktualn e -.S ~ u wwww ..,. W !ll'ff :a - 4 

partyjnych w m i eśc ie i na \\'SL tam, gd z;e orga nizac ja partyj- załoga PZPB ur 14 w pełni· pojmuje we obow1·ązk·1 W'elk~ aktywizącja orgąritza~ na jest słaba i silą rzeczy pie fi 
cit partyjnej pozwoli\\! szerzej nw•f.e odpow;edn io pokierować 
z~ohilizqwać masy oezparty jne pracą i tyciem danego terenu. p .1.1 · k b · · I 8 1owe 1• ambitne plany d~ twórczej pracy nad budową Dlatego też plenum postawi.Io . omyi:J nie wy ona~e zo ow1qzqn1a - zoma, . 
nowej, odr~z~j Poi;ki, Co m. jn. org.anizacjom partyjnym ucz.~ienia K9n.gres" Zwiqzk6w Zawodowych 
Wifcej, pozwo\ija wydobyć z w 17 tys. gromad na wsi ZĄ.Cątfl·O S.Il pn TEQO„. ki - po&tanowili robotnię:y. :ro taltże zlikwiliuje całkowicie bralwiście -. a~ w tkalni! ani "1 
mą!! bezpąrtyjnych no~i ych. nowe zadanie; powołll.nia grup Ż!l na o~.~lnym zebrs.l)in załpga wziętp ~onkretn!l Z\lbOwiJizą.nią: ki. . . prz~dzalru me było. ?Uozne. było 
Ś'wiądomych ludz!, ęnąrgicznych kan<łrdackich VI ~ąsiednich gro :P'~stąnow1!a µHci~ 11~\iż~jący si, Przędz~nia pnekroczy swój Załoga „czterna~tk1" opu~c!1a sp(lJrze? z zadowoleniem ~a wy.· 
i twórczych przodowników bu- madach, gdz.e nje ma jeszcze dz1ef\ SV;i~ta. Pri1C}'. Ale jakt Ra pl 11 n jakQAail\'ll'Y w mle~iącu kwie zebranie z mocnym postauo1nfl. "J_r~sy i pog~e.t~lo:wać .•obi~ ną:~ 
downictwa w mieści~ i na wsi, oqranizacjl party Jne~ dzili międ7.y sohą. robpt11icy tkąl tniu 0 3 procent, o~i!}gając QG niem, że to, c<> zost~lo ucbwą.ln z11Jeqi ucze1weJ 1 sohdneJ pra.-
ludz:, którzy oslągnięc!amt w Przyjmowan'e k.andydatów ni i priędzahii. l'ląn ilo~ciQwy prne-ent primy OTI\;\ zęro brnków. ne, musi być zreahzowaue. cy. , . . . 
pr.acy i w walce wykazali swą odbędzie się 1z zachowani<'m przekraczają. - tncha więc wię Foduiesie wyprzęd do 90 procent KWIECIE'& ~ 30 D].fI.„ Rówmez wydział techniczny 
do1'rz•!ośt do przewodzenia k '. a -przepisów statutu, a Wi "C indy- crJ· wysiłku poświ„cić ja.kości czyli 0 2 procent· .d . h b , k k . w myśl swych zobowiązań odda.I „ , · , , ' ą kaz y z m e Y• · ro iem na · .. bl k" · 2 sie róbotniczej. Nowe zastępy widualnie, na ze-bran '. u po\ista- produkcji. A wifc na 1 Ma,ia dą Tkalnia. zwięl<•r.y ilnM towa- rióq w produkcji przędzalni i dla pr_odukcJi ~. 1.grze a: i 1 
~zpartyjnych robQtni~Ó\\1, chlo wowych organtz<1Cji partyjnycl-. my jak najwięk~zy procent pri· rów I gat1mku <l 10 procnnt pro rk .l . Ohvd1ra oddziały ~ziPłJ motak1 rałkow~c1e odnow10n!). · · l ' d ' l h · I · · ' · · 1'k 'd · ł · h d k · · ~„ " · · a m. · · ' Brygada maJstra Barana po pow m~ o i sre moro nyc . :n- po z ozem u przez zg-1asu1jącei;o my i z,1 ·w1 UJemy zupe . me ra. u u~ąe '"''* procent primy 1 się rnźno do pracy. ·w przędzalni . . . • -.-.ii'9-•llP!„llllllll!ll ... ••••••llll'•llll!l'lll•llll-"4i'll!llll-· . b • kl d św1ęc1la wprawdzie w tym celu 

S a111. świepły do rym prz.~· · .11 ęm ze jedną, niedzielę ale przyrze(!ze. · d ' • d • • spoly tow. to\V. K:iz1m1ecy Szy. . . ' re ntow1eczne norzę 7 fe ciemn. o+v _.le" . i W"kt .. Wo'tkOlJV· lila dotrzymała. -"' _ t1 mau~ 1!ll · ~ _oni l_ • Komitet wsvólzawodnktvra w 
t ™'...,... SkieJ. Przyc~o\fz\ly wcz:śnwJ d<1 ciągu te"'o miesiąca pozyskał dla ·-d L ks·ąz· et. aka a h" I b ń w t k pracy czy~~iły dokl11dme nrn.~zy " ' . . 

' .'
lft ·-s .. 'I I\ z z nyc - z o wroga ro ~ y an11_ ny', p~lno~· a.ly, ab .~ n~ ~zpul_k!lci1 ~ucr· ~·~c::r!:~:{T~dn~:it;~J·ąJ~SZC~~ 'ł ·· · GllJ ff z0Rt11wało Jak naJmmeJ mcdo- , ei ' • "' • 

I • I 400 J d ł • " d · ·' · · · prorent wspołzawodmc ząc.yc l;t. - 5 UZJ at 0 t U~lęnia WQJqej myŚai Jq zkiej j postępu prz?dtu. _Nad Izesptołak~1 czl~~·aałloi ZreAlizował także swój czvn 
1 b 1. ł nrnJ~ rowie. m a ZI' 7.ll ~z . d k h . t · yv arsęnąlę broni, przezna- ecz sym o 1zowa o zarazem maln Rollanda, Thf)łnlll!a Man W pierwszych latach bieżą- " k 1 . . h ·yn·kach- maJowy Jre · tor tec nitzny ow. 

czonel· przez h'.ęrarchię waty- spokojną i twardą wytrwałość na l najznakomitszych, nostę- cego ~tulecia niejaki M. P'.xo na ·1~ na1 epR~Jc_ w, 
1 

• Wizner. Zuai!ł g11 w całej fabry 
· 1 · • 1 .,.. pot\Vierdza to ma,1 ter II zmm- . . . · . . kańs~ą cio tłum1ępia wplneJ przodujących ludzi epok . któ- }lowycb pisa,rzy różny.eh uaro- wydał w Krakowie broszurę, t Kazimierz Pawlovyskl. ce, Jako mestrudwnegp r!\CJOna 

myśli ludzkiej, wyrywającej rzy otwierali przctl całym czło dowoścl. wymierzoną w gwa.ltnwny spo ~~ka~aj·ąc swój wykres produk· lizatora. _On to obmyś~ił rud10· 
się z pęt skostniałych pojęć, wleczeństwem _nowe, niczmie- A jednocześnie na kartach sQb l>~~\WkQ wprowadzone- . • · C miesinc mierzy 011 mę wałki do cz.vszrzen1a 1>akcz 
bardZ(J powążną i złowrogą ro rz_one perspektywy p(nna.nia 1

1
„Indcksu" nie znajdujemy mu wówczas powszechnie.„ ~~J~1 :iły' ,0 

z m~j~tr~;11 rierwszej ktiw górnych. od . obrą.czn.iaków, 
lę odgrywa t. zw. „Indeks kslą wiedzy, k .. '\{: któ h t ś' szczepieniu ospy (!). którą to zmiany. I oto w kwietniu zdo· ~lepszył dz1~ła~~e szarpacz!, 
żek ząkaząnycł\" (lndex libro- Zdarzało się niek :ed.v, lecz siąze ' ryc re c - ze cz:vn~oś_ć „uczony" autor, po- hył pierw~ze miejsce, a. za r·azem zaś na 1 ma,1a. zastosował d11 a 
rum prohibitlorum). Jest to ob rzadko, iż Watykan w obawie względów społecznych, obycza wałując !;ię pa autorytet pap'.e riagrodę. Kierownik Przęilzalni dal <:ze ulepszenia.. , _ 
szerny liczący tysiące na- przed okryciem się śmies z.no- jowych, moralnych - jest ~- s~i ,nar,wał ,.niechrześcijań- cod.ziennie wpisywał ną tablicy Na Rnow~ilłach zastosował ~o 
zwisk 

1

aut.or6w i tytułów dzieł ścią w oczach całych społe- stotnie wątpliwa, albo i szko- ską" i „bezbożną". A w r. t od kcji w rubr."kach _ warzysz W1zuer elektryczne w:ta 
wykaz książek, których czy- czeństw_ i narodów,. zmu~zo- dliwa. Prześladując zaciekle 1933 (!) Jan Sobolęw uszcześli ~ ;

1
11 pr 11

0 
· ' wyk~mano',. traki, które wydmuchują całko. 

tania Watykan wierzącym 1ą- ny ~Y~ iść na k_oncesJe -:-- : o- Voltera, Diderota czy D'Alem- wił społeczeństwo polskie Pl ~n~;;;::iowy nio n~uwał żad wicia kurz z przędzy, rozpięt!lj 
brania, dopuszczając ewP.n ~u- słamaJąc od~ro.t ~azu1sty~z- berta, watykai'Jscy cenzorzy ,.dziełem" p. t. „Ka~anle wy- a h b na ramarh snowadlowvch. spra· 
alne wyjątk: od teg? zakazu fą ~r.~zeolog1ą.~kre~l~~-- Jak znacznie mniej zwracali uwa- chowa.wcze'!, w któr:ym .,, sady ny~ :k:l;t także rl'j wiotlly na.i ~ając,. że przędza ta .i'!st vo~em 
jedynie „za zezwole~1em wła- o } o np. 7. operni iem - . kle obfitą ówcze stycml\ lubością opisywal di;o- \ poły •rspól zawodoi cz~- rowna 1 pozbawiona zgrub1en. 
dzy duchownej". pewne nazwiska z ,,Indcksn ''. gę na ~:ęzwy f • 

1 
. bia;:gnwo, .1<tk, kiedy ł ~lą.<>ze11> ep~ze ze~ SzL-J · k Wajt~ NIE NA TYM KONIEC. 

. Lecz na miejsce jednego ::lzie- sną l!teraturę rywo ną 1 naleiy wobec rnłorlziażv 1<t(l-so- ce. tow. tow. ~.- ate • - z 1 . . •• 
„ln(\eks ks.lązelt zakaza- ła skreślonego z .Indek su" wręcz pornograf i p·.ną, wycho- wać karę - <'i~·łost:v. Oba te nek, Wci\we\t, G~iwcz:rflikicj . a oga .mP .ma. zanuaru poprxe 

nych" OJIO$~li':Y 'Jl)Stnl P? raz przybywały dzies :ątki innych. dząc najwid?czniej z ząloż~- „dzieła", jak wspomniałF'm, u- l'o Jiilk.a t:l n i birq1y tl>ąt zki-.('rzo ~tać na kw1ctruow:ch sukce·. 
'Pic~ w r. 1559. Na „mde- Indeks pęczniał i rósł, obej- nia, że pubhka.cje denerw~Ją zyskały sankcję władz bisku- downice do Komit ct .-iw Współz'\ sat h. D~~konali> w; koi~ąla swó~ 
ksie" - pozą pismam.i ówcze- mując łańcuchem walykati.- ce I ogłupiają.ce c7.ytelnlka i>ą pich. wodnictwa dowi cdz.i~ ć się o ~zyn maJow;:, tl'zeb~ ~ię~ rozwi 
snych reformatorów religij- skiego zakazu wszystko, co w dla polityki Watykanu mn_leJ Episkopat polsk'., w kole.i- ~wój procent prim,y. Same wie· ~ać go da~rJ. ~rrnr1 ez mezarUu-
n••ch j~.k Luter, Kalwin, nauce i piśmiennictwie ŚV'iato niehezpie.cme .• niż takie, kto~e działy że bra1'6w nie hylo, uie go odhędzie. ~ię Kongres Z~lj,B 

, a - ,y -· • nym „liście pasterskim" z dni11 hl' ków ZawodO"'"'Ch I to ŚW!PtO 
Z i ' Il M 1 1 t 1 1 i wym było najcenn'ejsze naj- ukazu.lą lud-i1om I sp.neczen- wzy wano ich prneei <' ż do ta ir~· · . . "J • • . • 

:w ng ' e a.nc i on nn , bardziej śmiałe i .postę'pow.e. stwom drogi do wolne.I _od 24 ~wietnią b. r. wez·.,,•ał m. 1.rakarskiej. PozoRlałe zeRpoły ro;t~uow_1h utuzc1ć rko.~?tm~P,~ „ba 
ma.lady się dzieła wielk~ch n- I\:artezjusz i enc~·ldopedyści ws7.elkiego ucleku przysdos4 in. młodzież, by odwróc' ła się od ni~d11.wna biorące udziuł WQ we maneJ cz c;nast 1 • • 1env. 
et:onych owej epoki - Koper- francuscy, myślłcielc ?ngielscy Wyrazem tych godnych u~va ~ książek „'bazbożniczy.~n" i wFpólzą.wodnictwię które nie n a głos w teJ. spraWJe zabrała 
ni.ka., G&llleusza, ~lwda.na. Br\\ w. XVUI, najznakomitsi twór l?i. tendencji c_enzury . pap_ ie- zunelme jeszcze pojQl.r, na czym tk

1
ar zk11. nR fi-crn krosnach, t.o_w. 

l 1 k t zajęła się wył„cznie lekt.1rą ,, E \"erua. Makowska. „ no, dmelii. Iud~l, kt.órzy utorq- cy i pisarze wielu narodów - skiej na gruncie po s :m ie~ „ polega zespołowy wysil~k, praco " " . • wzywaJą„ 
"'7-11 nvwe drogi J;la'IJcę. Goethe, Schiller, Byron, Sb cl- osla~ioi:iy ,.kr:rtyk" - k~. ~1- religijno - dewocyjną. Ę:s '. ąz- wały j~~z~ze dawnym syst eme~ caią _ząłogę tkalni do w~pólza.­

ly, Mickiewicz Słowacki Tol- rożynsk1, ktory, kw1tuJąc ki , ,bezl;>ożnicze" - to oczyw1 „każdy Robie", ale przy 1.wi~k w~i?twa _jakośclo~ego, 1 zo~o 
stoj, Balzac, Flaubert, Zola i skromnym ogó1nikiem . różne ście, przede WSZY$tkim te, kt.ó sr-ouęj p.linośri i 1rnądze. Ka i \l.o ~-l~ZUJąc ~ię do ?ma 25 rna~a 
dziesiątki innych - wplsywa- drukowąne bz_dury, me rąz re już znaiGl\j~ się na waty- mu przecież z11leżalo , aby towar f, „c ~O !'ror~n~ ~nmy. Wezw~ru.e 
ni byli kolejno na. indeks, a wysoce szkpdl:we ze. wz~lę: h~·ł ,iak n~jlcpszy. Kiedy niekiA to P1 Z'"Jflo ~r~z ~~ t"ka cz_.'"• kt')r~y 
dzieła irh, bądź ws7ystkie, dó.w społecz.nych, s~o~y się i kańsk:.m. indeksie, bądż też d:v wpadalą do tkalni llltn:t ko· zadeklarow:ah ~ykonsorn swoJe­
bą.dź tylko niektóre, zabran\a- miota przec1w~o. ks1ąz:<o~ i;i,~ tam trafią. Doprąwdy, nąle- misja _ inspektor techniczny, go pląnu ~akosc1o;veg-o do. 91,75 
no czytać wierzącym katoli- prawd~ wart;i,sc1?wym, JC'~ żałoby drżeć i truchleć nle tyl dy reli:torzy. pr zedstawiciel orga- proc~nt P:1my. Juz teraz ~ 1ckt?· 
kom. tylko 1ch tresc me układa s:ę ~o 0 PIZYSZłQŚć n~shE!j ~ło· niząęji part~·jnrj ... OglądRli l\r M re tk~ c~k1 mogą. posz<' zyc_1ć Fll! 

Rzecz jasna, mechanicz!le za 
kiizy Watykanu nie mogły po­
wstrzymąć swobody rozwoju 
ducha ludzkiego, choć nie­
wąt.pliwie starały s:ę ten ro­
zwój utrudniać i hamować. 
Wiedza o otaczającym nas 
świecie 1 fil roll człowieka w 
ptzy.rodzie kroczyła naprzód 
'Vielkimi krokami. Naulca 
przestawała być. coraz wyraź 
niej ,.służebnicą teologii". N ;1-
wet klątwy papieskie ć. gore­
jące stosy Inkwizycji nie z1o 
łllły powstrzymać przyrodz:i­
neg-0 obrotu ziemi dokoła !'łc·ń 
ca. 

Dumne, galileuszowskie .,E 
pur. si muove" (A jedn,ak 1;:ę 
poruśza) 'było nie t4'1~o vrY­
razem wia,ry w nieśmiertelną 
teorie Mikołaja K®ernika, 

To, co piszemy tu o ,Jnde- ściś_le ~' raTT\ki watykań~·~iej 1'8,, noTowali ustęrl\i _ za )5i\]\ą uzyskamE>m 90 proc<'nt. pierwsze 
ks-le książek zakazanych" nie P?lltyk1. Z_tę~o p_un~tu ;''la~e~ dzieży, \e-cz 0 przysz~o$ć Ppl- dni sl'rawc'\zali, ezy zostały już go gatunku: , 
jest bynajmniej wspomnie- :i1ą, rzecz 1as;na, Jakiś P1t~ri~l.1 ski Ludowej, gdyby te ciemn;:i usunięte. . Planowe. 1 p?mysl_ne wykon.a.-
niem historycznym. „Indeks" Jest o. całe niebo „lep~ • n.1~ ~rodzkie apele zrwlazly po- n me zohovnązRn 1nerwszoml!JO• 
istnieje po dziś dzioń, uzupeł- Roma.in Rolland, Lew TołstoJ, słuch. NA :P.IERW.::iZEGO MAJA„. wych oraz Rmbitne zamierzenia 
niany jest co pewien czas i sta ozy Tomasz Ma.nn. Polsl:l:ą Ll,\do.wa jest dość sil wyniki kwietniowych zobow!ą· związane z urzczenillrn Kon(!res~ 
nowi dobitny wyraz wrogości Przytoczymy tu z p,raktyki na i zdecydowana, by wszyst- 7ań rył~. naplawdę _ zado1Yąla_Ją· Zwią zków Zawor1owyeh, pozwa_ 
Watykanu wobec wszystkich polskiej dwa interesujące przy kim swo:m obywatelom, a jui ce. Tąk, Jak robotmcy przemd~· lają stwi~rdzić, te załoga PZPB 
i wszystkiego, co przec'.wsta- kłady wydawnictw, które nie najbardziElj - młodemu (>Oko wali, przekroczooo nawet_ u~falo Nr H zdaje i<ohie d(lbrze spra. 
wia się reakcyjnej polityce tylko 111'.e zasłużyły sobie na leniu, zapewnić pełną moż- ne ~yfry. P~zędzalma osiągn~la 1'"1' z obowiązków i z11dnń, !<po. 
Watykanu. Dlatego tez i dziś potępienie włądz kościelnych, ność korzystania z J?rawdz.i,vej bowiem zamiast uchwalonych - czywająeyrh w dobie ober.nej na 
widnieją na „Indeks:e" na.zwi lecz · przeciwnie - oi,:iubliko- oświaty, prawdziwej wiedzy i 96 - 97 procent primy, a tkal. klasie robotuiczej , że codziennt 
ska Marksa i Darwina, Leni- wane zo$taly z urz~ową apro prawdz'.wej kultury WS2:eah- nia. przekroczyłą R~e zobowię.z:'I tros'!i:i, irh jest, 11 h:v jaki;iaj!Ęipiej 
na, Gorkiego i wszystkich w bąt<\ (.,inwtimatw:") kurii b'.- ludzkiej. ni• o 9 proc, oddając 83,4 pro z ni<lh sie w:vwi~za~. 
ogóle 1>isarzy ra.ddeckifih. Ro- sku'Oiej. -Bolesław Dudziński cent I .aa.t11nlrn Br„kńw - oczyJ ;a, Sa.D 
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N11 W'Szystkich placach Ło­
dzi. j:tk również obok wielu 
istniejących w mieście k :;'.ę­
garń - niby grzyby po de­
:~ru 'V}'ro~ły sfoiską % k~i.~i­
ka.mi. Kioski ·i.e są żywym wy 
r;nem urzeczyw'.stnienia ha­
sta „Tygodnia Oświaty", 
h:i.~la upowszechnienia książ­
ki. Ze stoisk trafiają one ao 
r")k ni::imal każdego przecho­
rl•iią: nabywają je ro'Jot.1'.cy, 
111łndziaż ~kolna i di:ieci. P< -
ro~·;tnwo rozlożnne - już z da 
l'lk:l przyciąita.ią uwaRę b~rw 

~~ - '"' 

I 
li 

J 

• I tor i a 
dnego 
odpisu 

Drż~q ręką kreśll s\\'ój 
p:>dp.i.s - powo!i, !~cz ~ a­
ra;in.e : U'>q1i..;iie. l\ęi\a n e­
wprawna, nieprzyzwy<:uijo­
na do pióra - n e trzyma· 
h1 go przec:eż priez cale u­
b;egle 60 lat. Lecz tym wię 
k~7.a rad~ć i z;idowo'.enie 
z s'eb·e. że właśnie teraz, 
w 60-tym roku życa moż­
na wreszcie pos' ą5ć cudr.w­
ną sztukę pisania. i czy'.an a. 

* * * ,,Ireną" zwa'.i j4 towarzy 
szoe partyjni. „Kom;tetem" 

-robotnky fabryczni w51 ód 
któ1 ych kc!portowa\a „bib u 
lę", „\ą gruhą" wreszc e -

a +zu 

1lfos;, h.orese~uulenci pi§zą 

Sprawa b!blrotek·i i 'k1ir5u dla anai·la~tlłów 
dyrektor fabryki, w której Z okazJi „'.l'ygodnja. Oświaty·' 11~~1.ę ~zczupł!j. jeszcze biblioteci •ob.;e 
pracowała. uic od rzeczy hędzię w:-pomnieć k\'.. 

do s9rca. 

Y';•stawa cieszy się wielką frekwencją zwiedzając"ch, 
którzy przekonutą się tutaj n<-1 ocznie o rozlnv!cie literatury 
radzieckiej - podziwi:iiąc również .,., 'Sol;d poziom sz~uki 
druka::skiej w ZSRR. W7staw ę Z\viedzaia t!umnit1 szkoły 
łód7kie oraz wydrczki :robo~ni ków z fabryk łódzkich. un:ą­
dzane pro:ez Zw. Z::iwodowe. Rady Zakładowe i fabr~·czne k0-
ła Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziecldej. Wys+awa 
otwarta jest bez przerwy od 8-ej rano do 8 - wieczorem. 

- Wyrzucić „tę grubą" {• 1tkcji kulturalno - oświą.towej. Drugim pilnym zagadnieniem 
- wrzeszczał, gdy już dia prowadzonej w PZPJG Nr 8 Od j~~t sprawa ku•;;;u 'dla analfabe 
nikogo nie było tajemnicą, dział „Dą browa''. tów. Nie moi.emy go rozpoczą.6, 
ie filaria Olejniczak jest Dotkliwym nieduma~:i.niem na gdyż nie posiadamy odpo>'l'iednie 
, czerwona" 1 walczy o pra 3zego Oddziału jest bardzo ma· go loką.lu. żyjemy nadzieją. ŻG 

.Korespondent fabryczny 
,,Głosu'' z PZJ;>JG :N'r , 

8. Bursiak 
=="""="""""""==="""',,_,...., ..... ,...,.., ...... ._~;,,.,"""_...,..._,,,„_ę;::• . WU-•. I> :f .. Ą42 

wa robotników. Oczyw Ście, ła biblioteka. l\iektórzy prace.w rozpoczętę. w t:-ch. dniach. ah:cja 
przy najb:·iiszej ypl~cle uicy przeezytali już wsz:ysti-ie kulturalno - oświe.towa. pomoże Załoga naszych za.kładów mu os7„zednościowego i pm.gnąc colem uniczależni.t'nia się od do 
otrzymała stempel na ks:ą- książki, znajdujące się w nieJ. nam do załatwienia tej sprawy. r.hcąc wraz z innymi :fabr;vkami wykonaa przedterminowp plan stawców pryw·atnych. 

Będziemy oszczędzać 
żeczce oQ'rac\rnnkowe; i • -njbardzie.i cierpi na tym mło- Trzeb!! tylko by kt{lś wz1:}ł ją włączyć się do ogólnego sy•te- trz:l"letni, po~tanomla rozpa trz:.·r. w ogulr.ym zarysie po:;zczc;;11 
trzeba było gdz'.e inJ?.ie) C!r.icil, gti~--;, koło Zl\IP nie pvoia ,i przedyskutoc;ać sw-e możliwoś uc t'leumfir pn.1,ic!rtów oncz~d-
szukać pracy, tli\ własnej bihlioteki, 3 korzysta l!rzeczy1mstnrnn1e ~01•uszu robntn1czo chłonstr1e110 ci, JlO:JeiO~\"·ch rrzdcta~iai;ł ~JO W Miała 15 lat, gdy zaczęfa tylko z ogólnofabrycznej. I Ul \ 11 "' ' - I' 1\ ~ W t~·m celu prz~· porozumie- "µosób ;ta5tępująry: a,i~ł w'ahz 
p"acować W part!i. Chodzi. Dzieła, które posiadamy, są Dn 1a 1 Maja bawiła w gości cjj chlopsk'ej podziękował w nin rady zakł:1dowej, dyrekcji kowr zno•zczędt.1 w ~1o~i1i1ku ro 
la na tajne zebrani:i. kolp0r ha rdzo cenne, gdyż jest to dar nie u robotnikÓI\' .PZP~ nr. 5 serdecznych słowach załodze i organizacji partyjnej zwołano czm·m fi;JO tY~. złotych. dw1ł 
towała prasę n'elei:;a'ną, pro „Głosu Robotniczego" zą, do- ,25-osobowa de!egacJa cnlopow PZPB nr 5 za gościnę, pod~re- ogólne zebranie zalogi. Jl\a ze· hla;·lrnr"ki ~ 5 rniiionów zło· 
wadziła jkc.lę uświadamia- hrze zorganizowany kolportaż 'ze wsi Iza.belów. Wzięł.<1 ona ś:ając iakt. że w stosun:-ach braniu tym tow. Lc„iandowski. tyrh, dzi11ł konfckry,iny - r,•;o 
j~cą wśród mhotników. prasy. hlamy też sporo ksią.żek udz!al w manifestacji pierwszo przedwojennyc'n ter.;o ro<lzaju nRr?.dnv dnr 1, 10

r z:tkł~d iw-, 1ys. 7.jotych. d1.iał g-n•p"darc·z.r 
Sama nie umia'a czytać, w jęzrku niemieckim. Byr 01oi:e, majowej, a następnie zw edzHa spotkan'e byioby niemożliwe. pr

7
.ra„t.awil · "zrz('gółowe plnn~· - 1..3'l6.000 zlotyd1, tran~port 

ani p sać. Choc·.aż rwała s·ę ie i wśród nich zne,jdują. się nasze ,zakłady szczegóinle gdyż kap:tai~śc' dąży'i do prze oszczęduośriowe i pror\n1<eyjne J.100.000 zł, nnr;'\'(lZHm·111ą - ll 
do nauki i wiedzy - nie rlzicła cenne, ale tu u nas leżę Oddział Chemiczny, który pra- c wstawienia sobie robohików dlR. wszntR:~h oclrlzialów. w miliony złntyrh. W?nie~ie to lą. 
było na to czasu ani moi· bezużytecznie, podczas gó.y mo cuje bez przerwy oraz św.et!;- i chtopow. wiedz~c, ie sojusz pienrnz~:m rzr;clzie JnP''." byla 0 t·1.n\ę 16.-114.000 ;r;łotych. 
ności. Robo\n'k harował w gl~'by się przydać gdzię mdz1e.J. cę, żłobek i przedszkole. rotJotn'czo-chlopski, to kon'ec wprowa•lzcniu li.zcz~dnofri ~uro D:ilsze oszczr;•rlll1Jści r;ia pr:-:"-
fabryce po 12 i w'ęcej g J ~foie by ktoś się zgodził za Po wspó!nym obi-edz.e, tow. ich r~nowania. ' "co,•ych, "Pornglzrnin Pk0110111i· uicść wzmncnirni<> d~·scrpl' y 
dzin. hrać od nas książki niemieckie. Trzeciak krótkn C'mówrl znącre c•zny\'h narz\'dzi i sto„uwa11iu J rac·::. w-l::tśriwP w~·kori:;~tn1:'. 

Rok 1905 - rok ruchu ofiarowując wzamian pewn'ł nP święta J Ma_ia. oraz znacze- A. Pari~k: , 11('„jaln.Hh "·yk
1
·ojów (lrnz wy- uie tcl<>fon(!w, matni::tlc'iw biuro· 

rewolucyjnego gn~bionych ilośń biąźek polskich ł W ten n'e sojuszu robotniczo-chłop · K•'respanden~ fa liryczny h11dowa11iu i 11ruchomiPnin no- wyc'h itp. 
mas robotniczvch, nasu·~·a 'b l'b ' · k ć • p 00 · d l •· · 1 !po~o mog i y„my pornę szy s.<iego. rzew n·czący e ega. „Głosu·' 1 PZBP nr 5 l'·yc·h orlclziułó .v pro<hl..:r.nn.rr 1 Załoga na~7..''l'h 7akh1d<il" 1ne tcw. Ok>jnicŻak 6mutne 
wspomnienia. N' e było wte t l!llPlilllllllll!llHllllllnHl!llllllllHlllll!lllllllllllllllHllllllffiillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltti!llllll nlll!lllllll!!llUlllllll/llllll!HHllHlttlHlllll!llllUl!lffllllllllli!lfflllll11!!!11i!lll!lllllUllllll!llllll:Ullllllllilllllllillllll!lllllllllllllllllUlllllllllllllllllllili!lll!illlllllll l ~;~; ~; ;;:e:rrJ;'. ~w~~81, a znd~!j,~: ~~ 
dy jedności wśród robotn - \V h d · h , ' 1 d · · J tvc n•ac ur;;i:zci żyły na dojrzewając:eJ ;!;O p.an o;;zrz~ n~sc10wy, a e z~-
ków. się w „Prawdzie" artykuł l'ł\T • ® t /? fD woli postępowego llCZone bnwiąrnła ~1-;- ,JP$ZCZC nrzym6 

w roku 1917 Mari.a O'ei· ) pióra znakomitego pisa- 1111 e jf e ~ e tia ' ncgo. Oznaczają one prze ~ff'.y~tko, by y'Hn tlin _PTZC"kr~-
niczak zna'azla się w Pe· ~ r7.a radzieckiego Ilii Eren fJ • c:eż solidarność ca i.ego 'z.rć: "0 pod~i cślono w nriiwa· 
tersburgu, Walczyła na ba· t b t P ł " N . . k" D Q S . . t l k, . !lon~J rrzolurit. rykadach, biorąc czynny u- urga P· · „ rze om , w a marg1nes1e sztu 1 . . tewarta: ,swia a w wa ce o po OJ , · „ • „ . 
d · I · h I d 1 to" m autor naw;azui·ąc wolnośc' i spraw:edliwośc w. tr,1~e ~ezolue,p zchrani zo· zi~ w zma'$arnac u u ' ry- . · • · „(ł,'Vi„~da Steveq&nna" w Teatrze Kameralnym · bowrn.zah ~1Q plan roczn.,. wvko 
rosyjskiego z c<i\ską tyra· J do parys-~1ego ~ongr.ei;u s::>0leczn,. . w. teJ walce iiaa do dnia lfi liętopąrl~- br~ i 
nią. w Obronie Poko.iu I'1sze son to właśnie ten „innv" utrata katedry uniwersv m~t dz1s me Je.?t odoso- ( dRć rafi~twu rlodatkową. prorlQk 

• * • m. in. Amerykanin, jeden z teckiej i bezrobocie albo bmony,. ma bow~em za so ( rję w-artoiici 70 rniUonńw .'.'int;ch 
W 1923 roku powróc:ła z „MBośnicy mięsa ludz- owych lic;mych Ameryka nawet - i taką bron:ą bą potęzne oparcie wszyst '11 plan trzYlet·ni wylrnnać do 

ZSRR do kraju i rodziny. , kiego nie rozum~eją, że n.ów, którzy mają dość chętnie posh~gują się do- kich nąrodów, setek mi- 4 dniR 30 v.-r~eśnia hr. 
Znów stanęła przy war.szlą czasy sie 7-mieniły. TPTil.Z a.tomowej presji miłośni- l.:,rowe sfery „1Jcgrcmców lionów ludzi biały. eh, lu-1 ce pracy. Ale nie o taką · · Konl•pnndent fabl'~·crny rzeczywistofeć • wa·czyła w • nie rok 193!J. Dziesięć lat ków mięs::. ludzkego i i}ch świata.!" - ewentualufł nzi czarnych i ludzi żół- .. Głosu" z Lóclzkieh 
1905 1 w 1917 roku. Ro· zm;P.n'lo ludz'. Międi:v zamachów na prawa cz.o- ulokowanie w zaklad1.if' tych. I to jest ta moc i ., . 
dzil się w sercu bunt prze Monachium a zmową atlan wieka i obywatela. Zna- dla obląkanych. siła. która każe nam wie- ikł. Przem. Guzikarsko-
ciw panującej nadal n;e5pra tycką leży morze krwi. komity astronom, który Jest zrozum·ałe, że w rzyć za E:renburgiem, że ł q.ę.laoteryjncgo 
wied!rwości społecznej. N'e lata poniżeń i wzniosło- stracił syna w cza~'.e osta tych warunkach n'ełatwti „przełom już jest za na- J. Ra11iiis~i 
mogła długo zagrzać mier śc!, kazamaty faszystow- tniaj wojny, tęskni do po podjąć znakomitemu uczo mi". •· '*''"*'d a „ · '"' """ 1 
s.::a w żadnej [abryce. Opo- sk'e i odwa~a partyzan- koju i szczę~cia ludzl,;o- nemu decyzję czynnego Stefan Stefański. (H t r· Wllt'( ) 
wiadąła towarzyszom ora. ' tów. Compiegne i St;:1lin ści i dlatego podnosi ro- w:vstąpier1ia przeciw ame P. s. Wydaje nam się, I iS o sa n~\ r ii 
cy o swych niezapomnla- ~ ;t(rad, narodziny diamokr;1 kosz przeciwko rządzą- rykańskim podpaiaczom iz „G\.viazda profesora l ł d 
~~~fk'~rze~;~~~~-ii P

0

rdo~~j~ I ~~~ l~~.~~v~~:,:C~~~~~~z~~~ ~~~i S~~~~~r~~~dn°:~~= świ~tóJo~!~at~ id~~~~k7 ~~~~~~~~t~~ ni=~~~;~clz~~~ WJu~i.il!~P~VsVp. ~ze~~~Y ~~~~-
skiej, 0 zdobyczach ludu ro f zwalających się Chin, zo~ serw mięsnych i han\']l:i- o swą dalszą karierę nau- ::itru K~me·rąlnego. nim 
sy jskiego. h . . r·zo1n dusz ludzk1'ct.., któ- k . . . . t . b . rla WueohzwiązkowcJ Komu-- NI.ech n>n·,· 1·edzle t•m, m;iskowanie c ciwosc1 ~· ową t zyc10wą - wre~z- nie zos anie o e1nana . t . r ('i (' 1 r• ~ n1s y~:qteJ ar 1 n·Jd7PWJ-
r!_ dzie 1·est tak dobrze handlarzy konserw i han r:::y pragną napełnić swo- cie podejmuje, że rąhi<" przez szenize rzesze łódz- ! 
mów:!i ie i dyrektorzy '. k;e I cllarzy dusz Judzk:ch. Iti- je złodziejskie k:ibzy przy prawdę wielkiemu sąpo- kiej publiczności 1eatral- ków) - Krótki kurs. 
rownicy· fabryki, a n~ bi~· ni ~ą teraz Czesi, inni są pomocy jeszcze jeqneito wi finansjery Harkr~de- nej. Utwierdza nas w Cena książki :·,• oprawią wy 
ieczce znów pojaw:a1 s'.ę t!!-kże Francuzi.„ Inni sa „interesu wojennego". rowi i ządeklaruje pu- tym przekonaniu: 1..,o cie nosi lOO zł. Nabywaa ją moż-

1 ' I k · ' Ni' ~~latura to w::-,liKa. bl · · i... t t · k · t t „ ~na we wszystkich ksi~.gar-„$ Łempe .' ta ·że Amerykanie - cos _ .• , . , 1czn.ie swe vra ·ers wo awa 1 pos ~powa resc niach. Skład główny w Od-
• • • nil" coś dotarło równ:Pż Wplywy rządowej kliki z prześladowąnym mu- sztuki; 2-o wysoki arty- ~dziale księg<1rskim Spółdr.i(']ai 

Dziś tow. Olejniczak, ak· J: rlo Nowego Swiata". kapitalistyczno - wojsko- rzyne1T1-~ie octbywa się stycznie poziom p.r7.edstą- 1 Wydawnicze.i „Ks;ą7J~a i W·e-
ty•\'l1Y i ceniony członek . Sztuka postępowego wej rozcią11ają się w w sztuce bez pewnej „ma wienia. Nie od rzeczy bę- dza". ł'~ódź . Al. Kościu~zkl :rn 
PZPR. ma cza.~ i rnożriość I ilmervkail.sk'e,go intelek- · „wolnej" Ameryce i n;:i gii". Miąnowicie qz:ała- dzio dodać, iż autor sztu- ł(pąrter). Telefon 148-99. 
uczyć s'ę. Ukońcxyfa kurs 1ualisty Donalc\o Ogdena niezalcż.ny (tytularnie) nia mag'.cmf! wywiera ki, Donald Ogden Ste- z powodu wyczti'pania !.;.il-
wstępny dla analfabetów, Stewa~ta p. t. „Gwiazda św;at nauki. F.nasjera U. na proi. Stevensop.'.e ha- wart, ~ależy do postf!po- ku dotychczasowych wydań -zap·sąła sf,,. Qbecnie n 1 .1 d tat łH' t · \1TTFP(b) d ' prof~sora Stevensona", S. A. posia ... a os· oczne slo •. powtarząne sugesty- wej awangardy intelel<tu- is orta . .,..„ wy ana zo-wyiszy. Cz~ kala na lę chwt l ., , 1 t ł ·1· kt le przez 60 dlug;ch lat ( ~1a.pą obecnie na scenie środki, aby ukrQcić wsze wnie przez tajemniczą a.listów amerykańskich 1 s a a w m1 1ono·wym riii ;i-
<llateiro z taką dum~ i rado ~ łódzkiego Teatru Karne- ką „nieprawomyślność" i dziewczynę z nieznanej jako aktywny uczestnik dzie. Papier, druk ws;oaniala 

1 t · d akty woli, zagrażające planety, Liz<>: nie J°<~ste& ruchu poko3·owego brał oprawa - i cenii skaJk1.1lov <> -cą kreśli swój pcdpis na ra nago - po wier za w " na na na.imzszyrn poziomie 
k~rtc<l papieru pr.dp's. o!w e ł pełni erenburgowską dia- nieczystym i n tere sam sam! uqzi9ł we wrocławskim i sprawiaja. :ie Historia WKFlb) 
rający nmvv o''res h'storii ~ gnozę przełomu w du- Wall-Strectu. Stevensa· Nie jesteś sam„. Nie Ko11gresie, kładąc swój jest rozchwytywana w k;o-
jej trudnego, lrrz l';!''.;ne- Il szach ludzkich na całym nowi za jego postępowP rlziwi nas bynajmniei, że podpis na manifeście w skach u.l.'~ych i ksiee:ar-
o życia. świecie. Uczonv Steven- nrzeknn::i.ni:i - groZi. nn. nroste te słowa tak zawa- obronie nokoiu świ:lfa. niach „ ...................... _.. ............. _, 
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Więcej książek, broszur, czasopism 
Łódzka organizacja ZM11 w ,,Tygodniu Oświaty, Książki i Prasr' 

W dniu 1 maja 1949 r . ro:r,pooz11ł 
elę „Tydl'lień Oświaty, Ksl 11żki i 
i'ra.sy". Tydzień li!n ma n.a celu 
wmożen.le wysiłków nad realiza­
cją ustawy o likwidacji analfabe­
tyzmu, W2l!llożienie czytelnictwa 
ksi11żkl I prasy wśród najszer­

szych n:esz młodzieży, zwłaszcza 
młodzi eiy chłopskiej . W ramach 
tego tygodnia wysiłki na~ zllllie­
rzaj11 w lderunlrn gpopulary.zowa­
nia oświaty, ronzerzenia sieci bi­
bliotek we wszystkich kołach ZMP 
„wskich. 

Zwi ązek: Mlod'Zli-eży Polsk.iej ma 
poważne zadania do wypełnienia 
na odcinku oświatowym wogóle, w 
ramach Tygodnia Oświaty w szcze 
gólnoścl . Uma!!Owienie naszej or­
ganizacji i w mw4zku z tym ofen­
sywa ldeologk zna, j a ką prowadzi ­
my , wymaga postawienia pned ca 
lą na!M';\ organizacj ą i mlodzieżą 

ni0zo rganlzowaną sprawy cz ytel­
nictwa. 

J ale dotychczas na~e biblio teki 
te renowe n ie spelnialy w całości 

zadi11i1 jakie przed n imi slaly. 

K si l!żka czy bro szura byla w wie 
lu wy padkach rzeczą inte resującą 
ak tywistów czy prelegentów, nato­
miast n l-e b yła czytaną prz:ez 
wszystkich członków kola i mło­

dzież ni ezorgani1Zowaną. \'liele jest 
kół ZMP-owskich , które nie po­
g i adają żadnych bibliotek, ani też 

nie maJ11 możliwości korzystania 
z bibliotek publicznych, a jedno­
cuśn ie nierzadkie są takie kola , 
które posiadają warunki do popu­
lan·zowania czytelnictwa , a n ie 
wykorzystuj ą tych możliwości. 

Na spra;:1ę czytelnictwa aktyw 
crgan izacyjny nie zwracał dotych 
czas dostatecznej uwagi. Co wię­

cej : znaczna część młodzieży czy, 
ta książki szkodli'\\·e, zaś aparat or 
ganizacvjny nie dość skutecznie 
prowadził walkę o usuni ęcie z b i­
bliotek szkodliwej reakcyjnej de­
moralizującej literatury Praca o­
światowa l szkoleniowa w naszej 
organi~acji spełni wówczas swe 
zadaruie, je!!eli b~dzie rozwdijać ma­
gowo wśród mlod2ńe:l:y akcję czy­
telniczo • samoksztalceni<rw11. Re­
ferat, pogadanka czy dysk'.lsja mo 
gą tylko wprowadzić w dane za­
gadnienie, ułatwić zrozumienie 
sprawy, a pogłębić je należy s~­

modztelnie pracując nad broszurą , 
k9iątk11 czy czasopismem. 

Praca nad ~'1·chowan i ~m oolit vcz 
nvm, kształtowaniem światopoglą­

du wymaql\ systematvczneq„ czy 

1an ;a , dobrej, wychowuil!C<'j 
k•7 talcącej li teratury. Dl•~•qo te '· 
łódzka organ!z~cja już dwa m'.e­
Eiace tP.mu w-;mogll\ swoj ą p1d<'ę 

ośw' atow4 . Na jw i ęk ""t' 'l ~ ~ilcni 0 

t" i akr il privpadlo wła~n l e w o­
k r<~s :e Tygodnia Oświ aty. "1~site ­

n ie to '4TYTaźa się w zorl'!a'll '":Jw,-, ­
niu m~.c wstępnvch nad ururho 
Jnien iem k1· rsó'\" pot:-7'. atk""\'V ,,.," (7 ' 

tani a ! pis3n l ~ nn:y Dl felnkach 
ZMP, orzy PZPB Nr. I, 2 I 3, w 
7e•, tadanlu nov . .,.ch kół samo'itsztal 
Mnfowych, w wvcieczka <'h zbioro­
"' Ych do muzeów łódzk ich I t<"­
e trów. 

W ltońr11 Tyffodnia Oświaty 70 

<tan ie odd ma do u.Zyt.ku mlodzie· 
7.v Ci>n tralna B' l1oteka przy Z"rn ­
dzle l:.ódzkim ZMP. Wystawy ksi ą · 
tE'k, zorganizowane na dzielnicach 
Sród'll ieścte , Wid2lew I na Górnej , 
po\:ab młodzieży dobr4 ksią±kę 

pobudzt1 zalnt!!rE>sowania do czy ­
tan ia dobrej książld. 

l"rowad~on'' 1nze:.. na"74 orga-

Do wiadomości 
.Coleg6w modelarzy 

lotniczych 

n izacj ę werbunek nauczycieli spo- numera torów i korespondentow po 
leczn yoeh i instruktorów do walki zwala s ądzić, że m!odziaż intere­
z ana!faheytzmem umożliwi zw1ęk- suje s ię oświatą, biążką , pras ą 
szenie kursów początkowego czy- l:.odzka orga nizacja ZMP przystą ­
tania i pisania , pozwoli bardzie j p:la do Tygodnia Oświat y, Ksi ążki 
aktywn:e· prowadz;ić walkę z t ą i Prasy z poważnymi os i qgnięcia· 
wielką kl ęską społeczną . Akcja p-0- mi, za ś w ramach tego Tygodnia 
pula ryzacyjna biblioteczek KUK-u osiągn 'qci a te pomnoży i pójdzie 
umożliw i ko!om ZMP-o,vski m pro- dale j do naj szerszych mas młodzie 
wadzenie pracy ośv."1.atowej •i samo ży hv cl 11 ć jej godziwą rozrywie~ 
ks7.bałcen.fowej . i dobrą k'Siążkę. 

Prowadzony kol portaż prasy mlo J. Wokr.yk 
1 

d zieżowej I pr<tsówki, zwiększają- Kierownik Wydziału Oświatowo · 1 

ca się z dn ia na dzień liczba pre- Szko' en\owego Zarz. Mlejsk. ZMP. 
~--.,.~-·~~·~--..--i:~...,..·.·~·, ·--:""!"'O!„-~.~ ........ ;.,.., ....... /„ „.~ •. . ·'· _ _. I 
<CO KTO cz:~"'"TA? 

Kol. ST.nepkoweki Zdzisław, z I Kol. Tomaszewski Stani!ła1'', 
zawodu stolan pisze nam: tk11<'z pisze: 

„W przeciągu tygodnia pofo ię- „ z przecz) lanych k"iążek naj-
cam 10 - 12 godzin na r zytanic. , h a rchil'j poflobał mi się „Pan Ta­
Prr.c<· zytnłem już dużo ks iąż <·k . tl em7." - l\Iit~ ki e"icza, „.\.nrck" 
l\a.ibnnlzicj podobały mi s ię „Cw 1- B. Prmu. dlatego że to w•zyst· 
pa je"" i „Dusze nieujarzmione" . ko .i t·s t pi~ane prostym jrz)kiem, 
Po1.lobały mi się dlatego, że przed- ktt; ry do mnie przrma,·. ia . Chcę 
stawiały hohaterstwo walki ludzi zabrać się do studiowania „Zagad 
rad zieckich z okupantem nicmiec nic{J Leninizmu" - Stalina. 
kim. Postanowiłem w na,ihliższym Kol. Strelbicki Jan, clektromon 
rza., ie czytać książki z dzirdziny ter pi sz<': 
hi storii ruchu robotnirzego, „ :'la CZ) tanie po;więcam H go· 
Kol. Zomerfeld, pomocnik desie! - 1lzin I) godniowo. Do na.it'il'kaw· 
ski, pisze: n) eh ks i ążek zalirzam ,.Krzyża· 

„Czytam codziennie ga7.ety, a ków"; „O wielkiej Październiko­
prrcde wszystkim „Głos Robotni- wl'j Rewolucji w Rosji". Z tych 
czy". Na czytanie kslążrk pobw:ię- książrk dowiedziałem się o walre 
cam tygodniowo 4 godziny. Na.i· naro1lu polskirgo i Litwinów prze 
lepil'j pooohała mi się „Chata wu- <'iw Krzyżnkom. Dowil'<lziałem •ię 
ja Toma", ponieważ hył tam do- o walce ma• pracującyd 1 - Związ 
hrze opisany żywot hi etlnych i ud ku Radzieckiego przeciw hurżua­
ekanych narodów, utrzymywanych T.ji, która chciała rozbić młodą re­
pr7.e~ wyzyskiwaczy w nil'wolnict- publikę rn<lziecką. Muezę koniecz­
wie. Trudno mi zasnąć po prze- nif· przt»tndiować ,.Krótki kurs 
czytaniu tej książki. Cały hunto- hi•torii WKP(b)" i plerws7.ą część 
wałtm eię pru<"iwko te.i wic-lkiej j„Ell'ktroterhniki i Raoiott>rhniki". 
krzywdzie. równil'Ż „Biologię" (r•tŚĆ Il). 

Łódzcy marynarze 
Kura Przysposobienia Marynar· I wane przez „SP" nad morzem i na 

skiego, zorganizowany przez łódz· malowniczych Jeziorach Mazurs­
ką Komendę Wojewódzką Powsz. kich, gdzie bi!dą kontynuować na­
Org. „Służha Polsce" - pracuje nkę i szkolić sil' na przyszłych ma 
„pełną parą". Na kursie szkoli się rynarzy. 
młodzież na przodowników Kół Kursanci - to młodzież robot-
Przy8posobienia Marynnrskiego. niczrj Lodzi i jej okolic, pełna zro 

PostfflY kursantów i kursantek znmienia celów i zadoń Przysp. 
!f bardzo oobre, mimo, że pro· Mar. „SP'', złączona silnym „w\'· 
gram zajęć jest obszerny i wielo- złt'm marynarskim" z masami pra· 
stronny. Składa się on między in· cującyrni. Wyrazem tego jest uch­
nymi z zagadni<>ń morskich, śród- wała w które.i kursanci i kursant­
liidowych, robót linowo - żaglo- ki zohowiąznją się do zbudowania 
wych, hudowy jarhtów. sygnali7.a· własnymi 8iłami przystani wio~lar 
rji i zagadni eń Pohki Wspókzes· sko·źeglar~kie.i na Mi('jskim Sta· 
ne,i . wie w Parku 1-go Maja w Rudzie 

Jednymi z wielu wyróżniających Pabianickiej. l!'.dzie młodzież huf­
się w nauce i pracy są junacy i ju- ców „SP" będ?.ie miała możnoM 
narzki Barik Zofia, Pilawsry Ka· poznania i uprawiania tak pi~k­
zimierz i Włodzimierz. Stnszelis i n~·rh, 11 mało znanych sportów 
Piotrkow8ki. wo<lnych. 

W miesiącach letnich przewi- Do u~·tku młodzieżv „SP'' bę-
d :r.iana jest nauka pływania, wio- dzie otlclany liczny tabor wodny. 
słowania i Ż<'glowania, a w rzasic składający się z jednostek pływo­
wakar ii ahsolwent"i Kursu, a wraz j,cych jak: szalupy JO.cio wiosło­
T. nimi junacy Kół Przy•posohiP- wej z ożaglowaniem 22 m. kw. po· 
nia Marynarskirgo „SP" wyjadą wil'rzchni, jolek żaglowych, kaja­
na knrsv ~zkolrniowe, organir.o- ków, nYChowek itp. 

Nasz korespondent z Piotrkowa, kol Henryk Mąka pisze: 
łlllllllllllllllllUllllllłl"UllllllffłlllllllllllflllUllllUlłllłłlfUłlłllltlllUlllllUlllUlllllllllllttllllllllUlł 

Jak procuje i 

kolo ZMP 
jak mogłoby pracować 
przy hucie „Kara'' 

W wykonaniu 3-letniego planu Ul'zczenia Święta klasy robotniczej 
;;ospodarczego przez hutę ezkła - 1 Maja. 
taflowego „Kara" w Piotrkowie Pomimo jednak osiągnięć pro­
Tryb., wielki wkład dali ZMP-ow dukcyjnych, koło ZMP wyraźnie 
cy, biorąc początkowo udział w „kuleje" na odcinku pracy orga­
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, O· nizacyjnej. Liczy ono zaledwie 40 
hecnie zaś pracując w 7 Bryga- członków na 120 młodzieżowców 

Przy Zarządzie ł.ódzklm ZMP zo- dach Produkcyjnych, wepółzawod- pracujących w hucie. Z tych 40-tu 
11\ała w o!ł"ltnkh dniach oddana 

niczących międzv sobA nad zwięk ńR zebrania koła przychodzi tylko d-. użytku pracownie. modelarstwa , .., 
lotniczego. szeniem ilości i jakości wyprodu· 10- 15 członków, którzy również 

Pracownia mieści sle w budynku kowanego szkła. Z przodowników nie pracują w żadnej sekcji. Nie 
7arzą dn przy ul . Piotrkowskiej prary na wyrozmenie zasługują ma nawet sekcji dramatyczno-świe 
262. Wszyscy koledzy - modela· ZMP-owcy: F. Wąchała, A. Bła· tlicowej, która miałaby piękne 
rze - amatorzy, pragnący w do- wat, oraz H. Sentorek. W ramach możliwości rozwoju, gdyi huta 
brycb warunkach pracował w tej akcji „O" szczególnlJ uwagę zwrÓ· ,,Kara" posiada reprezenta~yjną . 
osobliwej dziedzinie sportu, mog~ cono na niespóźnianie się do pra- piękną świetlicę robotniczę. M'.o­
przystąpić do grona modelarzy. cy i nieopuszczanie jej, zmiejszo· że wreszcie zainteresuje się tym 
:i:glaszając się za pośrednictwem no również ilość braków z 5 na kołem i pobudzi je do życia Za­
Dzielnic do Zarządu Łódzki ego 2.5 procent. Wzmożoną pracą rzad Miei>ld '7.MP. 
ZMP. Referat Knltnrv Fj"tv""""i. nrzv1mtowali •i" Zl\.fP.owcv do) ą_ Mu1'.11.. 
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Wielka, • • n1ezapomn1ana manifestacja 

,.,::"<. ".·:···1~ 

Manifestacja młodzieży w dniu I naszych wodzów, stojących na cze- ' strami drogiego kolegi 
1 Maja była manifest11cją walki o le walki o postęp i pokój: Józef n Minh'a, który podobnie jak mło· 
pob.ój i mnnift'stacją radofri i we- Stalina, pre;,ydrnta Bieruta, Gott- ,Jzież polska, doc7.eka się dnia wol 
orla. Z piosenki! na ustach sdi waltla, Thore?.a, Mao-Tse-T1mga. ności swojej dalekiej ojczyzny. 
Z~IP·owcy dokumentując niero· * * * --o-
zrrwalną łączność z klasą robotni· ll:Uodsi bracia ZMP - harce-

Las szturmówek i las białi·ch cza li I k czą, z masami biednego i średnio rze - sz w czerwonyc 1 rawa· 
l iek bi•ł imponu3· RCym 11rze„ladem h · tu · k i' rolnego chłopstwa. To była wiel- .., "' · tac , z czerwonymi sz rmow am 
młodzieży akademickiej i symbo· dk ·1 · ,, • · ł ł .„ ka niezapomniana manifestacja.„ po ·res anc t , m sc1s ą ącznos" 

• • • lizował, że iiwięto 1 Maja - to z ZMP i z walką o pokój.„ 

Z nimienia Z1trząd11 Gł1l>vnego 
ZMP pr~emówienie 1-szo Majowe 
na plan 1 manifestacyjnym wy gło­

sił sekretarz ZG ZMP Kol. Luc­
jan Mot}ka (zdjęcie 2). , .Młodzież 
nie ~hre wojny - młodzież chce 
110koju" - stwierdził mówca pr:r.y 
huraganowych oklaskach ... 

• • • 
Aczkolwiek pogoda tego dnia 

nie dopisała, to jednak widzieli ś­
my wśród młodzieżowców pogod­
ne rozradowane twarze... Grupy 
charakterystyczne, które w mani­
f cstacji 1-szo _majowej wypadły. 
„na piątkę", to przede wszystkim 
grupa radiofonizacyjna Dzielnicy 
Sródmiefoie ZMP i 11r11pa chłop­
ców z młotkami z Widzewa. Ni<" 
tneba dodawać, że grupa młodzie 
żowych przodowników pracy, idą­
ca na czele pochodu WY,budziła ol 
Lrzymi entuzjazm zgromadzonych 
na ul. Piotrkowskiej tłumów lu· 
dzi.. 

• • • 
Olbrzymi entuzjazm wzbudziło 

ukazanie się młodzieży chłopskiej 
(zdjęcie 1). Skandowaniom i okuy 
kom „Niech żyje sojusz rohotoi­
czo-l'hłopski !" nie było końca. 
Młodzież widska manifeHowała 
lęczno§ć z młodzieżą rohotnirzą. 
Piękne regionalne stroje w1bndza· 
ły zachwyt ogółu mil'•zkańców 

Lodzi. 

* • * 
W pochodzie młodzieżowym 

(7.djęcie 3), podohnie jak w eałym 
pochodzie 1-•zo Majowym, wyso­
ko wznosiliśmy w górę portrl'ty 

również święto młodzieży akade- • • 
mickiej. Samotnie s:redł ze sztan- Kolumny SP-owskie szły miaro· 
Jarem swojej walczęcej o wo4iość wym spr~żystym krokiem .. . Byli§. 
ojczyzny Yietnamrzyk, który przy- my z nich dumni ..• 
jechał na studia do naszej robot- • * • 
niczej Loozi. Czy rzeczywiście n · Dzielnie spisała się orkiem·a 
motnie? Nie, przed nim i za nim ZMP ... Chłopcy dmuchali w trąhy 
szli jl'!!'.O polscy koledzy 7. Uniwer- ile tylko mieli sił... 
svtetu i Politechniki . Był w rodzi • * • 
1;ie polskie.i młodzil'ży, która w Tej wielkiej manifestacji roło-
dniu l Maja szczególnie łączyła d7.irży w dniu l Maja nie zapom· 
się 7. całą walcząc4 młodzieżą świa nimy ••• 
ta i w tej liczbie - 1 braćmi i sio Czyk 

Ty miałeś organizację ... 
Podsłuchane w korytarzu szkolnym 
Zbliżają M.ę egzaminy dojrzałoś­

ci w szkołach łódzkich . Jak 7JWykle 
w oblia:u tak ważnego wydarze­
nia przyszli maturzyści omawiaJ11 
ze swymi kolegami zagadnienJa " 
tym związane. A oto jedna z W'ie­
lu r<»'-mów podsłuchanych Il& ko­
rytarzu szkolnym. 

- No I cóż Zbyszku, za trzy 
dni matura. Staniemy do ost<1.tn.ie­
go w szkole egzaminu i będ:z;iemy 
ludżml „dojrzałymi ". 

- 'robie, Włodku, łatwo tak 
mówić. Mimo dużego wysiłku ja­
k • wkładałeś w pracę organizacyj­
ną, uczysz się dobrze, nawet bar­
dzo dobrze I żadna przykra flie ­
spodzianka cię nie oczekuje. Ze 
mną jest. zupełnie inna sprawa . 
Dużo czasu zmarnowałem na nie· 
potrzebne rzeczy. Nie należę do 
organizacji - miałem więc wię­
cej niż ty czasu na naukę, a jed 
nak obawiam si ę tej matury. Nie 
miałem specjalnego bodźca do na­
uki. 

- Ty miałeś organizacj ę, w któ 
rej nauka jest jednym z czołowych 
haseł, dlatego moA miedzy in· 
nym! przykładałeś się by oslągn1tt 
w niej Jak najlepsze W)"lllkl. Ja 
:i:ał widzę teraz, że nle ucząc si„ 
l nii.e pracuj~c społecznie mamo· 
walem nie tylko ewój czas, ale I 
pi eruądze, które pai1stwo łoży na 
utrzymanie szkól. Z ciebie orga­
nizacja, szkoła, rodzice mogą być 
dumni. Zdasz maturi: z całą pewnoś 
ci!! celująco t jeszcze bardZ'iej bę­
dzi6S.Z mógł poświ ęcić s ię pracy 
organizacyjłlej . Potem zaś studia I 
znów praca, którą tak bardzo lu· 
bisz. Ja natomiast naprawdę oba· 
wiam się o siebie i CZt1 j ę, że nie 
starczy mi siły, ani wiedzy by 
choci aż maturę uzyskać , r. ie mó· 
wiąc już nawet o dalszych stu­
diach. 

Włodelt zamyślił się gł ęboko, 

gdy wtem zabrzmti-ał dzwonek 

[lJH 1-MaiowJ mło~lieiu 

wzywający obu rozmów ców na 
ostatni11 lekcję w murach tej szk'O· 
!y. Dokończył wi~c pośpiesznie to 
co mi ał od poctqtku Ich rozmo­
w·y na myśli: 

Jalt lby cl to powiedzieć 
Zbyszku? - Ja wiem, te od mo· 
ich wyników I od wyni.Jców mo· 
ich kolegów - ZMP-owców :zależy 
równ i eż autorytet naszej organi· 
zacji , wiem, że od naszej pracy 
zależy powodzenie narodowych 
planów gospodarczych, wfem, ze 
jeśli bedę dobrym fachowcem (a 
wi esz doskonale, te pragnę być 

CzłonkoWlie Koła Miejskiego 
ZMP w Lubaniu przekazali na bu­
dowę CDM 5 tys. sztuk cegły o­
raz zorganizowali 4 stale brygady 
naprawy maszyn. 

W ramach Czynu t-Majowego 
członkowi e Ligi Lotniczej Okr. 
Poznańskiego postanowili zakupi ć 

samolot sanitarny, Zainicjowana 
zbiórka na ten cel przyniosła do 
chwili obecnej półtora miliona zł . 

Mlodzlet Ziem! Lubuskiej zrze­
szona w kolach Ligi Lotniczej po­
stanowiła uczcić święto I maja , 
zakupując samolot treningowy. 
Członkowie Ligi Lotniczej Ziemi 
Lubelskiej wezwaH do Czynu ! ­
Majowego zarządy okr. L.L. z ca­
łego kraju. Na apel odpowiedzia­
ły Katowice, Rzeszów ! Kraków, 
deklarując po 50 ty s zł . na za­
kup samolotów 

WIES NIE POZOSTAJE 
W TYLE 

Koło wiejskie ZMP w Mała 
nowie (pow. łódzld) , za włas­
ne pieniądze zakupiło drzewa 
OWOr.OWP_ ktńl'vmi urv.o::irl7.'ło 

półtorak-ilometrowy odcinek 
szosy z Malanowa do Mado­
;ów. Na terenie swojej wsi 
ZMP-owcy Malanowa wyko­
pali rowy odwadniające iprzy 
gotowali teren pod ułożenie 
betonowych chodników we 
ws i. Dokonali równocześnie 
gruntownego remontu świet­
licy, układając własnymi siła­
mi podłogę. 

Koło Wiejskie ZMP w An­
drzejowie wypełniając swe zo 
bowiązan!e 1-szoma.lowe przy 
gotowało już w przeważnej 

części sportowy stadlon miej­
ski, w którym pozostaje do 
całkowitego wykończenia wko 
pać dwie bramki. 
Koło Wiejskie w Andrespo­

lu pow. łódzki, zasadziło bra­
kujące drzewka owocowe na 
odcinku szosy Andrespol -
Andrzejów. Koło to przy po­
mocy koła PZPR uruchomiło 
świetlicę. w której założona 
został:> hjblinteka i cz.vtelni::i 
oism. 

inżynierem - mech!mi'kiem) to 
hędę mógł z siebie dać dużo wię­
cej państwu I społeczeństwu ani· 
żeli daję obecnie. Może to brzmi 
nieco górnolotnie, ale ja czuję, te 
naprawdę tak Jest. A Jeśli chodzi 
o ciebie to I ty, gdy zastanowisz 
się głębiej nad swymi obowią'!'.ke­
mi. to zrozumiesz, te f ty musi5% 
7.dać maturę I z pewncści11 Ja 

zdasz. A zreszt11 z tego , oo przed 
chwilą powiedz.i ałe~ . wynika, teś 
doszedł do słusznych I właściwych 
wniosków, te S'Wój bł11d, pol~gaj11· 
cy . na zaniedbaniu nauki, napra· 
·wisz. 

- No zobaczymy jak to będzde 
- Po tej lekcji spotkamy s!e 

już na egzaminie pisemnym - w 
~oniedziałek . 

Rozmowę dyskretnie podsłuchał 

~ . Nacfelskł 
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z żqcia partii 
UW AGA, Studenci Prawa! 

W sobotę dnia 1 maja 1949 r. 
o godz. 19-tej, w lokalu Dzielnicy 
$ródmieśaie, odbędzie się uibra­
ni-e Kola Wydziału Prawa Utliiwer­
sytetu Łódll:.iego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. 

Na zebraniu wygłoszony zosta­
n.i~ referat pt. „Drogi rozwojowe 
wsi polskiej"'. 
Obecność Wsry!tl.dch członków 

abowiip:kowa". 

UW AGA, Koło PZPR Nr. 4 11a11a:y­
clelt ukół zawodowych. 

W sobotę, dnia 1. V. o godz .18 
w eeJi Dz.lielnicy „Sródmloeście" 
PiotTkawska Nr. 53 odbędzie się 

zebranie Kola. Obecność obowią:z.­

kowa. 

UWAGA! ~ekretarzf! organizacji 
podstawowych I oddi:lałowych I łeb 
zaslępfy Dz. Sródmlejska - Pra-
wa. . 

W dntu 6. V. 49 r. o godz. 17-tej 
od'będ.7lie się odprawa w lokalu 
własnym prey ul. Gdańskiej Nr. 75, 
Spraw'\' bardzo wame. Obecność 
wszystkich pod rygorem partyjnym 
obowiąllk.owa. 

tlWAGAI Gutronomlcy PZPR-owcy 
Niniejszym zawiadamiamy, że 

dnia 1 maja 1949 r. o godz. 9-tej 
rano pny ul. Piotrkowskiej 53 

w lokalu Dzielnicy - Sródmieście, 
odbędz;ie się oqólne zebranie człon 
ków Kola PZPR Gastronomików. 
Obecność obowiązkowa pod ry· 

garem partyjnymi 

UW AGA Sekretarze podstawowych 
I oddziałowych organizacji partyj­
nych oraz prelegenci Dzielnicy Ba­
lulyl 

Dn. 6 hm. o godz. 11·tej w lo­
kalu In\eln\cy przy ul. Zgierskiej 
71, odbędzie się odprawa. Obecność 
obowiązkowa. 

UW AGA! Studenci SGH - won· 
kawie PZPR. 

W 1tObotę, dnia 7. V. o godz. 
19-tej w budyn~u SGH odbędzie 

się zebranie Koła. 
Obecność obowiązkov. ~ 

UWAGA! Cztonkowie Kola fereno· 
wego Dzielnicy Górna - Lewa. 

W niedzielę dnia 8 V. 49 r . o 
god;z. no-tej w lokalu własnym 

ul. Wigury 4-6 odbędzie się zebra­
nie organizacji paxtyjnej Kola te· 
renowego. Stawiennictwo obowi<jz· 
kowe. 

UWAGA! Pracownicy naukowi 
wytszych uczelni 

Na skulek prośby większości 

członków koła, .którzy zgłosili 

swój udzja! w wycieczce do Pozna 
nia - przewidywane walne zebra· 
nie koła w dniu 8 .. V. 49 r, zosta­
je pnenlesione na d:liień 12. V. 
49 r. godz, 19 w lokalu ŁK. 

UWAGA WYKŁADOWCY i KIERO 
WNICY KURSÓW SZKOLEN!O 

WYCH TERENOWYCH 
W sobotę dnia 1 bm. o godz. 

15-tej odbędzie się zgodnie z prze 
widzianym planem semin>1rium dla 
wykładowców (sala konferencyjna 
f.K PZPRl na temat: 
„Budow"- fundamentów socjalizmu 
w Polsce Ludowej .", 

Seminarium prowadzi tow. Kar· 
daszewski. Obecność i punktual­
ne przybycie ob<>wiiązuje. 

Wyddał Propagandy, Oświaty I 
Kultury. 

W piąte'«: dnia 6 
17-tej odbędzie się 

Propagandy Oświaty 
posiedzenie ł.ódzk.iej 
l<!nlowej. 

bm. o godz. 
w Wydziale 

I Kultury KŁ 
Komisji Szko 

Proslmv o punktualne przył>ycie. 
Wydz:. Prapag. Ośw. l Kult. 

ł.K PZPR. 

Zbiżenie wsi z miastem 

Gromada Redestów uzyskała piękną świetlicą 
Godny uznania czyn pracowników atelier Filmu Polskie~o ~ Łod~i 
- Przyjechaliśmy do was, aby\ na dworze słychać zapowiedź: okna, wpnal~wac . śc~an:i;, za.m· 
dokonać zbliżenia wsi z mia. .A. teraz zapraszamy wszyst· stalowac rachoodb10rmk_ i_ WJ ko 
stem. My odjedziemy, ale zosta kich obecnych do tańca! - i nać w~ele prac ~zupeł?iaJącyc~. 
wiamv wam ti~ietlicę w której po chwili w salach świetlicy i Rralizat~rz:v: fil~o':,i przywie 
znai1i'~iecie po pracy,' wytchnie. na trawniku przed domem pełno :i;!i dla. świethey. _b1b.hot~kę, ~e· 
nie·; rozrvwkę. Możecie tu po- jrst pl~sających par. 'l'uńczą, o· koratorzy_ ozdob1h _p1ękrue ścrn­
czytać ksią· ~ki czasopisma posłu choczo filmowcy z reclestowian ny, ba, me zapo:rima_no nawet .o 

' ' k · f" k h do okien i obrnzkach chać radia urządzać zebrania i anu. ira11 ·ac · · . . 
nawet potdńrzyć przy muzyce ra • * • na ściany. Urz_ąd~ono rówmez 
tliowcj. SzauuJcie to miejsce i Pracownicy atelier Filmu Pol- apterzk1:, przyw1ez1ono wszys~-
011iekujcie się nim bo to prze- skiego w Lodzi wzięli po1l swą kie -potrzehM do umcb~owam~ 

"' ' · k h bl'" · k 1 < -· tl" sprzPty }fri·hamcv kto cicż wasze". - przemawiał na opie ę, w ramac z 1zema u '" 1c 1cy. , . . '· . · .. 
otwarciu świetlicy w Redest-Owic turalnego między wsią a. mia. rzy prz.'' Jechah tali ze z e lu P~· 
naczelnik atelie1· Filmu Polskie stem, wieś Redestów w powiecie naprawiali. bczpl~+nie narzi:-dzia 
go VI' Łodzi, tow. Nowak. koneckim. Jako swój Czyn Pier rolnicze m1cszkancom Redesto­

W imieniu Redestowian głos 
zabiera sekretarz · podstawowej 
organizacji partyjnej z poblis_ 
kich Borkowic - oow. Skrzynec 
ki: 

- Przybyliście do nas, bracia 
7. miasta, nie ~zczędząc trudu. po 
święciliście dr.ień odpoczynku. 
hv nrz~dzić nam 8wictlieę. 
DziQkuj

0

emy wam ~erdecznie. 
Ten dzień hęilzie pamiętn.v dla 
na~ wsz~·stkich. Nierh cyje ~o­
jusz rohotniczo - chłopski, siła 
Pol•ki Ludowej! 

Burzliwe oklaski zebranych 
tłumnie mieszkaticóvr Redesto­
wa pnerywają przemówienie. 
GłoR ,;abina je~zeze tow. Radny 
z Filmu Polskiego, który wło. 
żvł ilużo trndu w '1rządzenie 
8~vietlicy. M6wi o zbliżeniu wsi 
z mia~t1>m. o tym . .:i:e wieś nie 
jest obecnie - jak było przed 
wojną - odosobniona. 

Wszyscy s~ wzruszeni. 
Przez głośruki zainstalowane 

wszomajowy urządzili i wyposa wa. 
żyli kompletnie świetlicę w Re Nic wiec dziwnego, te wytwo 
de~towie. Pracy byh wiele, bo rzvł się bardzo 8erifeczny na­
l)udynek. w którym obecnie mic .;t~ój wzajemnej przyjaźni. OdjP 
!ici się świetlica b_,·ł zniszczon_y. żdż~jących filmowców. żegnali 
brudny, bez szyb. Ekipa filmow Reae8towianie okrzykami: 
ców przyjechała. z potrzebny~i - Przyjeżdżnjcie do nas czę~ 
muzędziami, a następnego dma dej! Niech żyje braterstwo wsi 
po poh1dniu n11.~tąpiło otwarr~c z miastem I 
świetlicy. Trzeba bylo 0~7kl1c W. S. 

Lańcuch oliar 
na Fudusz •• T'1godnia Oświaty" 

Przewodniczący MRN tow. Ed· l Na,. Fundusz ·:!ygodni_a_ Ośw·iaty, 
ward Andrzejak przesyła 1.000 zł. Książki i Prasy wpłacili po 1.000 
na Fundusz „Tygodnia Oświaty", zł. ob. ob. Kubiak Julian, Anioł· 
wzywając jednocześnie ~o złożenia kliewicz Antoni i Kukulski Julian, 
ofiar na ten cel: wzywając do wpłacenia ob. ob. Fi· 

Ob. IL Sochę. - Domagalskiego, jałlrowslc11 Martę, Szymańsk.iego 
N b · · Aleksandra, Kuleszę Mari@a, Le-przewodniczącego WR • o · mz. · 

k' szewskiego Stan'isl;awa, Skowroń-Rdza.nka, naczelnego dyre ·cara 
Zjednoczenia Energ. Okr. Łódz- skiego Jana, Dubiszewskiego Anto· 
kiego, ob . inż. Kobylińskiego, dy~. niego, Kielaka Henr•y•k•a•. ___ _ 

Akademia 
Sklepy PSS-u mogą wyglądać wzorowo 

Czego dowiódł konkurs czystości? 

techn~cznego ZEOŁ, ob. dyr. WaJ­
chta i ob . inż. J. Wajnberga, dy· 
rektora Elektrowni Łódzkiej. 

* • * W dniu 7 maja o gvdz. 17 
w zwiazku z łańcuchem praso· odbędzie się akademia dziel­

wym na Fundusz Tygodnia Oświa· nicy Staromiejskiej PZPR z 
ty, na wezwani-e tow. red. Rudnic· okazji Tygodnia 05\v.aty, 
kiego "''Płacam zł. 1000 ~ v;zywa:m Książki i Prasy w lokalu Te­
do złoienia ofiar tow. Liwickl! Ro atru Popularnego PZPB Nr 2 
manę, tow. Kapruz.111ka, tow. Kry· d 

1 
k· _ 

W zwią.zku re współzawodnic sklepie tym pracują wylą.cz,nie wykazał, że sklepy spożywcze 

l t C'---ai·deia Z.y- - ul. Ogro owa 6. "Na a « szewskiegio ow · '"'1U' k" h 
t demię zapraszamy W'JT.yst 1c gmun a. . . 

Aleksuder Fuk• towarzyszy i sympaty;rnw. 

twem pierwszomajowym Powsze mężcz~·źni, stąd płynie widać to PSS-u mogą. wyglądać wzorowo. 
chna. Spółdzielnia zorganizowała niedbalstwo, które nie uszło by Rzeczą. inspekcji sklepowej i po 
spec,iamy konkurs czystości i e- uwadze kobiecego personelu. szczególnych kierowników r&jo­
stetyki sklepów. Obecnie odby. W t<'j chwili z nznaniem mo nów jest utrzyma.nie tego stanu 
wa. się ocena stanu poszczeg6L wmy m6wic o wynikach konkur rzeczy na przys71ośc. nych placówek handlowych i sn czystości i estetyki sklepów, _ _; __ .,:...:. __________________________ -:" ______ _ 

:t:.órwkaj:~~~.r:w k:~i:;;c~~:: ~~~0a1~ t~~~~;:1~e;\t::~: Szczytne poświęcenie dla swego wychowawcy 
niającej wyniki tPgo konkursu. czy w spółdzielczej .sieci handlu Ofiarny •zyn "uczn1·6w 11-go G1·m· naz"1um i Liceum w Łodzi wziął udział przedstawiciel na. detaliez11ego nie znilµ wraz z mo ~ 

szrj gazety. Zwiedziliśmy kilka mentem zakończPnia kon"Kursn i Dowodem szczytnego poświęce- trensfuzjł krwL w Warszaw.kl, Gad:zinowska Leokadia - woźna. 
naście spółd.zielczych sklepów 8padku zainteresowania kierow- nia pochlubić się mogą uczniowie gdzi& miano o.pecować dTf. l'iluto- Wrr:ysq wyżej wymienieni uda-
spożywczych, uczestniczących w ników sklepów, walczących o n-go Państwowego Gimnazjum i Li wicza, trudno jest o knri<>dawców. li 1ię do WMrmawy, do Szpitala 
konkursie, położonych przy uli_ palmę pierw~zeństwa i związa oeum Koedukacyjnego -w Łodzi Na wieść 0 tym, zgłoalło alę do- Wolskiego, w którym leżał dyr. 
cy Sierakow~kiego, wzdłuż ulicy ną. z tym nagrodę pieniężną. przy ulicy Targowej 63. browolnie n uczniów ł l wotnych FHutowicz. 
Limanowskiego oraz placówek Pierwszy krok na t~j drodze W& wrześn.iu ubiegłego roku za. z li-go Gimn. l lic„ -wyraiajqc Oper&e}a odbyła się we wt.orek, 
PSS-u, działająrych jeszcze w został zrobiony. W sklepach jest chorował dyrektor II-go Gimn. i chęć ofiarowa<nill. twej krwi dla dD<ia 26 kwJetnia. Trwała ona od 
granicach ·wielkiej Łbdzi, all' nn.lJrawaę czy~to, widać dbałość Liceum prof. filutiowici;, Ostatnio utrzymania pn;y :iyciu dyr. Fiiu- god2liny 6-tej rano do 14·ej bez 
faktycznie na wsi, jak na :Za- o ich pełne zaopatrzenie i <> ich sta.n jego się pogorszył i wymagał towloza. przerwy. Operowało ośmiu leka· 
hielicu, -przy ul. '\'olnej, Trakto ei-tet_vcz11y wygląd. •ro wszystko operacji (u1tunięcie prawego piu- p0 zbadallliu grupy krwl " chęt- rzy na zmianę pod kierownictwem 
rowej i Szc1.erińskiej. pr:r.ycią.ga odbiorców i niewą,tpli ·ca). nych wybrano IS osób należqcych prof. Manteufłe. 
Ogółem wizytacji poddano 11 wie przyczynia. Aię do zwiększa- Operacja miała być bardzo po- do potrzebnej grupy. Byli nimi: Dokonyw.mo trzy'«:rotn~ transfu· 

punktów, w t.vm dwa s"klepy mię nia. obrotów spółdzielni. Konkurs ważna i nie mogla się udać bez uczniowle - Franz Maroe.li, Soko· zji kl'Wi: przed operacją, w czasie 
sne, Stwierdzić nal~ży jedno: łowsk.:i Grzegorz, Pietraszlr.i.ewJcz jej trwania i po zakończeniu . 0-

;:n:~~~tki~zo~~~~~ial ::;s~~~~
1

· Wstrzymanie w lodzi ruchu kołoweno ~~':k g:::.,,. H;tJ:~~~~ń~r; ::~~:i:y~~;~~to;;~~~uj:~\~~~ 
Zntr!ezliśmy staranme utrzyma. 6 wicki Stefan, Mokrzan Jerzy, Ba- niów II-go Gimn. i Lic. w Łodzi 
ne podręczne magazyny. Towar na trasie wyścip Praga-Warszawa w dniu 8. V. sińsk.:i Janus-z, Wiśniewski Edward, i woźnyPi, zuługuje na najwyiS7.ą 
r.rz->chowvwany w naJ"większym Mro1i1\slci Je-rzy, Dinie'«: Tadeusz, pochwalę oraz uznanie. sw r v „ ·· Starostwo Grodzkie Sródmiejsko I ruch kolowy z wyjąlkiem tram-
porządku, właściwie rozmie~zczo· _ Łódzkie, Oddział Ruchu Dro- wajów, na niżej wymienionych 
ny, panował wzorowy parzę.del{ gowego podaj+> do wiadomości, te nJ.lcach m. Łodzi: 
nie tylko „na oko"' ale rzeczy_ w związku z Międzynarodowym 1) w dniu 8 maja 1949 r. od go· 
wiRta czystość W knidym kącie. Wyścigiem Kolarskim Praga - dziny 16 - do czasu zakończenia 
Na jedeoa~cie punktów skontro Warszawa w dnie.eh 8 1 9 maja przejazdu kolany na całej dłu· 
lowanych jc-dynie co do dwóch 1949 r. zostaje zamknięty wszelki gości ul. Pabianickiej, Pwtrkow· 
moglybr, się naRunąc'\ pewnE' ••-ww ski.ej, Nowotki do 19 Stycznia 1 
'krytyrrne uwagi. W sklepie Nr 

OGŁOSZENIE 19 Stycznia do parku Helenów, 119 choć czyAto jednak występu 
je pe,~ien brak w organiz11cji 
pracy. W innym zaś przy wzoro 
wym jego utrzymaniu kiPTownik 
skleµn zapomniał o oczyszczeniu 
kloszy, "l'rngi. ciężnrków itp. W 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wy­
dział Gospodarczy - ogłasza prze­
targ nieograniazony na wykonywa 
nie stempli kauczukowych dla a­
gend miejskich. 

Bliższe informacje oraz formula-

2) w dniu 9 ma.ja 1949 r, od 
godr,iny 13.30 - do czasu za· 
końcr.enia przejazdu kolarzy na ul. 
Piotrkowskiej od nr . 86 [Redakcja 
„Gło!lll Robotniczego") do PlacQ 
N1.epodległe>Sci I na cał<ej długoś­
ci ul. R1gowskiej. 

Nasi korespondenci łabrycrnl pfsza: 
uu••lllłUllllllłlUHlłlUUIUlłłUIUJlllUftltłłłlfłłlfUUIUUllllllf 

Dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 
W Zjednoczonych Zakładach 

Przemysłu Kapelusmicrego Odd.,;. 
„A"' odbyła 19ię .narada techniczna 
z ud7.iałem dyrekcji, Rady Zakla­
dowej, organfaacji partyjnej, Ko· 
mitetu Współzawodnictwa Pracy, 
przodowników pracy a przedstawi­
ciela Głównego Komitetu Współza· 
wodnictwa. Po wysłuchaniu refe­
ratu kierownrika fabryki ze-brani 

postanowi.li po ożywionej dyskusji 
uczcić w sposób godny tak wiel­
kie wydarzende, jakim jest Kon­
gres Zw. Zawodowych. Uchwa· 
!ono, że do dnia 22 lipca br. zo­
stanie wykonana ponad plan pro­
dukcja wartości 6.100. OOO zl. 

Korespondent fabrycmr „Gł.OSU" 
J. Stopczyk Związkowcy fińscy 

zwiedzają Lódź 
W dniu wczorajszym bawiła w 

rze ofertowe otrzymać można w 
Wydziale Gospodarczym, ul. -Le· 
gionów 10, 3 piętro, pokój nr. 
347, w godzinacll od 8.30 do 13-tej. 

-:0:-
Wille podmiejskie dla ludzi pracy 

Starostwo Południowe winno pomagać ludności przy przeprowadzkach ł.odz:i deloPqacja Zwiąrl<u Spożyw- OGŁOSZENIE 

ców w Finlandii. F'nowie przyj- ·Zarząd Miejski w Łodzi - Wydz.iał 
mowan.i byli przez Zarząd Główny Gospodarczy - ogłasza publiczny 
Związku Zawodowego Spożywców ustny przetarg (licy,tację) na sprze· 
4 zwiedzili killca większych zakła· dat 
dów przemysłowych, międ-zy in- trzech s.amochodóvr orobowych 
nymi Państwowy Monopol Tyto· marki „Fiat 508"', „Opel Kadet", 
nlowy, „Skoda - Popular" 1 

Dzisiaj delegacja fi1iska opuszcza czterech samo~hodów ciężarowych 
tódż, udaj11c się do Spały, by marki „DeJa.hay",.. „Ford V 8'", 
zwiedzić znajdująrP. się tam domy „O[>el - Blitz'", „Gaz AA' oraz 
wypoczynkowe Zwi~zku Spożyw-· motocykla z przyczepką marki 
ców, sk4d pojedzie do Warszawy. „Znndaw". 

fm) Przetarg - licytacja odbędzie się 
---o­

OGŁOSZENIE 

Na plenarnym posiedzeniu ł1ieJ· Inia, mimo, że dysponuje wielo.ma nawet pomagać mieszkańcom za. 
sikej Rady Narodowej swego cza- możliwościami w granicach Wiei· grożonych domów w przeprowadz­
su poruszono sprawę wolnych mie kdej Łodzi: Wydaje się, że Sta· ce. W ten sposób wydmał kwa­
szltań, znajdujących się w willach rostwo Południowe powinno sprę- terunkowy starostwa południowe­
podmiejskich, które przeważnie żyściej zająć się t11 spraw11 I nie go rozwiązałby w poważnym stop­
świeq pustkami . przez więk.srzą tylko przydzielać mie!!Lkania w niu trudności mieszkaniowe na 
część roku, podczas gdy rodz;iny miejscowościach podmiejskich, ale swym terenie. fm) 
robotnicze z zagrożonych domów 
nie mają się gdtie podziać. Wy· 
dział kwaterunk<>W"/ walczy :z trud­
nościami zapewnienia im mieszkań . 

Postanowiono wówczas sk{)!ltrolo· 
wać domy podmiejskie i udostęp­
nić je robotniczej ludności Łodzi. 
Uchwała ta została zrealizowana. 

Bardzo pomysłową dekorację, 
propaguiąq „Tydziefi Oświaty, 

Książki ł Prasy" umieściła na swym 
budynku przy ul. Piotrkowskiej 61 
Szkoła PoC'lllowo - Telek.omunika· 
cyjna Dyrekcji Okręgu Poczt I Te 
legrafów w Łodzi. 

Inicjatywa Szkoły Pocztowo 
Telekomunikacyjnej warta jest po-
chwały l naśladowamda przez inne 
instytucje 1 szkoły w ciągu „Ty-
Tygodnia Oświaty". hj 

Str. 'I 

.. ~l><~'J.:1vuWY 1'EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 pierwsze, do­
stępne dla publiczności prredsta• 
wienie „MŁODEJ GWARDII"' A. 
Fadiejewa, przyjętej entuzjastycz: 
nie przez uczestników Centralne] 
Akademii 1 Majowej oraz awan­
gardę pracowniczą w dniu 1 Ma­
ja. Porywająca ideologia utworu, 
jego dynamiczny realizm znajdu­
je tchnący prawdą wyraz .w wy· 
konaniu utalentowanej młodzieży 

alctorsltiej. Reżyseria Lu~wlka Re­
ne. Dekoracje Józefa Rachwalskie· 
go, 

PA'.ASTWOWY TEAll 
POWSZECHNY 

" lodzi ul. U-go Lłltopada 21 
Dzi~ l dni nasotępne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszytiskiego 34. 
Dzi~ i codziennie o godz. 19,15 

utuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSONA". ! 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dzi« o godzinie 19.15 d01Jko­
uała komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt.: „ZIĘć PANA 
Poirier''. 

TEATR KOMEDTI MUZYCZNBJ 
„LUTNIA". 

Piotrkowska 243 

Dziś, w czwartek - teatr "nie· 
czynny. 

w piątek dni-a 6. V. 1949 r. 
Tea1r Komedii Muzyczl1!E!lj „Lut­
nia" daje premierę francuslciej o· 
pery komicznej pod tytułem 
„DZWONY Z CORNEVILU!"'. 

TEATR „OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony"' z A. Dymszą. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZY.JACiót DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
.Nawrot 21 

Codziennie oprócz ponledzi!alków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALl!K „ARLEKIN" 
Ł6dt, ni. Piotrkowska 150 tel. 258.,ff 
Codzien~ie prócz poniedziałków 

o godzinii! 17-tej · „KOLOROWB 
PIOSENKI" · Franta. W niedzielę 
l święta dwa widowiska o 15·tej 
l 17-tej. Kasa czynna od- godziny 
IO-tej. 
DOLNOSLĄSKI Tl!ATR ŻYDOWSKI 

w sali Żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 

W sobotę dn. 1, niedziela d.n. B, 
poniedziałek dn. 9 maja komedia 
muzyc1na pt „Wzajmna Miłość" 

początek o godz. 20-ej. 

CYRK Nlt.2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcjd. 

ADRIA - „Renegat"'. 1 

BAŁTYK - „S;,,ewc Mateusz". 
BAJKA - „Wołga, Wołga"'. 

GDYNIA - Progr. Aktua;n. Kraj. 
I Z<1gr. Nr. 19". 

HEL (dla mlodz) „Wdecma 
Ewa", 

MUZA - „Słońce Wschodzi". 
POLONIA - „Czar I Kleopatra". 
PRZEDW!O$NIE - „Jej Pierwszy 

Bal". 
ROBOTNIK - „Wielka Nagroda", 
ROMA - „Gasnący Płomień". 
REKORD - „Zaklęta Narzeczona", 

dla dorosł. „Gilda"'. 
STYLOWY - dla młodz . . „Nowa 

Pokolenie'", dla dorosł. „Ekspe­
ryment D-ra Ehrlicha". 

SWIT - „Rosanna Siedmiu Księ­
życów". 

TATRY „Cztery Serca". 
TĘCZA - „Szewc Mateusz". 
WISŁA - „Cezar i Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „Pieśń Tajgi'. 
WOLNO$C - „Muzyka t Miłośt;'. 
ZACHĘTA ~ „Opowieść o Praw• 

dziwvm Człowieku". 

Odczyt 
W piątek , dnJa 6 maja br. o 

godz. 19-tej w lokalu NOT przy 
ul. Piolrkows1dej 102 ' lnż. J. Sa· 
waszyński wygłos.i odczyt na te­
mat: „Obrona przeciwpożarowa za 
kładów przemysłowych". Zarząd Miejski w Łodm - Wy­

dział Gospodarczy - ogłasza prze­
targ nieograniczony na przeprowa­
dzanie kontroli i mnserwacji gaś­
nic przeciwpożarowych, znajdują, 

cycll -1.ę na terenie agend miej­
lok.Ich. 

w dniu 11 maja 1949 r. o godzi­
n.ie lO·ej w Gara~acn Taboru Miej 
skiego przy ul. 1 Majd nr 124 
gdzie również cod•i~nriie, w go· 
dl'linach od 8 do 15, można obej­
rzeć wyżej wymienione pojazdy. 

Z terenu Starostwa Północnego me 
le rodzin otrzymało mieszkania w 
willach podmiejskich, które były 

niedostatecznie zaludnione. Mają 
więc pomieszcr.enia w doskonałych 
wilrunkach zdrowotnyich, zda.la od 
dymu i kurzu miejskJego, w miej· 
scowościach połączonych z Łodzią 
wygodnymi liniami komuruikacji 
tramwajowGj. Jednakże wytl?Ji.ał 

kwaterunkowy Starostwa Południo 
wego nie wywt11zuje się w róv.'Tlie 

&adow4lajo,cy 1po11ób z lleao zada-

Na tle czerwieni wid:rimy tu dwie 
posta~..e: robotnika i robotnicy, któ 
rzy niosą godło swej pracy, młot 
i sierp, oraz wskazuj11 na otwartą 
książkę z napisem: „Przez oświa­
tę do dobrobytu". 

Uwaga, rodzice zaginionego chłopcal 
Zgłoście się do X-go Komisariatu MO 

KliMJe 1nfonnacyjne J formularze 
~owe otrzymać można w Wy· 
dziale Gospodarczym, ul. ,Legionów 
10, 3 i;;iętro, pokój nr. 341, w go­
chinat>" od 8.30 do 13·lej. 

Wadium w wysokośc:ii 5 proc. ce 
ny wywolawaej przyjmować bę­
dzie pracownik na miejscu w dniu 
łicy<t-acj! w godzlinach od 9~j do 
10-tej . 

Odczytanie warttnków przetargll 
nastąol Dr2led ro:i:poczeo!em licy­
tacji.' 

U góry umies:r=ono tran.spart'!nt 
z hasłem: „Kultura i oświata dżwi­
gn.i11 Polski Socjalistycznej", Ca­
fość 8])rawtia mil• ~ harmonijne 
wrażeDJi„ 

W dniu 2. V. br. do X Kom. 
M.O. patrol milicyjny doprowadził 
chłopca około trzech lat, który za-

błąkał się na Żabieńcu. Dziecko 
nie wie, jak się nazywa I gdzie 
mieszka. .Ilysoph: włosy blond. 

ubranle z: marynarskim kołnierzem, 
buciki clemne płócienne. 

Rodzice, względnie opiekunowie, 
pronenl są o zgloszenle się do X 
Kom. przy ul. Limanowskiego, 
gdzie chlo.oczyk na razie nrzeby. 
wa. 



• 

cala Lódź Pojutrze 
witać będzie k~larzy biorących udział w II Międzynaro­

dowym Wyścigu Kolarskim ,Praga Warszawa 
dni MORAWSK.A OSTRAWA (ob~ł. wł.) - Dzisiaj, po jedno- że Uden z ~ich nie będzie mógł 
u z~ odpoczynku w Morawskiej Ostrawie, kolarze biorący przedostać się na tras~ wyścigu, 

d ał w ll Międzynarodowym wyścigu kolapkim Praga - i towarzyszyć kolarzom w drodze 
Warsza17a, .~organizowa.nym przez red~kcję „Rud!!! Pravo• i „Try p;dyż w ten sposób utrudnia si~ 
bunę L.td~ wyruszą. do V etapu, ktorsigo długość wynosić bę. walkę zawodnikom, psuje krew 
dz,ie 147 kilometrów, meta znajdować się będzie już u nas w Ka komisji · sędziowskiej oraz str.!:ę­
towicacll. Jutro chłopcy przepedalują. odcinek 184 kilometrowy: pi nerwy tY111, którzy Bił odpo· 
Katowice - Wrocław, & pojutrze zawitają do Łodzi. wiedzialni za 'porządek i bezpie 

l ódt już od c~wili sta.rtu. ;r a~y przywitae kolarzy, przypo- czel1stwo publiczne.- M~licji .o: 
Prad~e w dniu 1 MaJa zyJe mmamy, o sprawach najważ. bywatelSkiej. S11dzimy, ze Łodz 

mit znakiem wyścigu. Na. ul\c; niejszych. zda. egzamin na. pi11tkę i jeszcze 
Piotrkowskiej przy tablicy, na raz dowiedzie ~ jest miastem, 
które:i codziennie wywieszane eę, KU UWADZE które jest nie tylko zdolne do 
WJD:iki etapów i klasyfikacja MOTOCYKLISTOM entuzjazmu, ale które również 
druzynowa oraz indywidualna zll Przyjazd kolarzy do Lodzi potr!tfi zachować dyscyplinę i 
wodn!k6w biorących udział w sp0dziewany jest około godziny porz11dek w n1tjtrudniejszej sytu 

W DNIU 9 MAJA„. 

Po zakończeniu wyścgigu za. 
wodnicy zostaną, natychmiast 
przewiezieni do „YMCA" gdzie 
otrzymają natryski i masaż po 
czym zakwaterowani zostaną. '1\­

hotelu „Savoy". 

START HONOROWY 

Start honorowy do ostatniego 
etapu Łódź - Warszawa, które· 
go trasa będzie prowadziła przez 
Piotrków, Tomaszów łvfazowiec· 
ki i Ra.wę Mazowieck11- nast11pi 
w dniu 9 maja przed gmachem 
redakcji ,,Głosu Robotniczego• · 
o godzinie 12.30. 

Nr 121 

Po czUJartąn1 etanie 
111111111,••1n1111111u111tt11n11111111111••1111111111111t11111111111111111J111t 

Co mówią cyfry 
DziMj zacz.niemy od„. matema­

tyki. W ogólnej klasyfikacji po 4 
etapach w lcłasyfli.kacji drużyno­

wej wcil!ż znajdujemy się jeszcze 
na 4 miejscu. Do drugiej drużyny 

Francji, która znalazła się na pier­
wszym m101scu mamy stracone 
23 minuty 49 sekund, do Francji 
I - 16 minut 27 sekund, a do 
CSR I - 8 minut 26 skund. A 
więc według ołówlta. i papieru nil 
Francji I odrobiliśmy 2 minuty 
04 sekund, a na CSR 1 16 minut 
45 sekund. 

słoneczko zrobiłoby swoje„. No, 
ale żarty na bok. 

Obejrzyjmy &ię teraz za siebie. 
Po JV et~ie zgubiliśmy z oczu 
Węgrów, a ukazały nam się biało­

czerwone koszulki naszych. Piąte 

miejsce mamy obsadzone przez na· 
szą drugą drużynę, w której pe­
dałują: Kudert, Sałyga, Wyglen­
da, Nowoczek. Czyż i 'Mkh. Ze 
nimi dopiero podąża Francja III 
i Węgry l. Od Francuzów nasza 
1 drużyna jest oddalona o 14· minut 
~6 sekund, od Węgrów o 17 minut 

Zbilżamy się więc do Czechów. 30 se,k:und Stąd wniosek na IV 
Wprawdzie gą oni jesżcze daleko etapie odsadziliśmy się od Fr'11cji 
przed nami, trudno kh dojrzeć lll o 8 minut i 23 sekund. a od 
gołym okiem, ale możemy się po· Węgrów o 14 minut 26 sekund. 
cieszyć tym, że nam n-ie ucieka- Na razie więc nie jesteśmy prze'!! 
ją, a przeciwnie my zbliżamy się Inne zagraniczne drużyny zagroże­
do nich. Aby ich jednak. dojść, ni. 

wyścigu - gromadzą. się wczes- 17.10. Trasa biec będzie ulicami: acji. 
nym r1tnkiem tłumy ludzi podą.· Rzgowski!, Plac Niepodległości, 
tających do pracy. W punktach, Piotrkowską. do Nowotki i No­ ZA WODY TOROWE 

W HELENO.WIE gdzie odbywa. eit przedsprzedaż wotki do Helenowa. W tym cza 
biletów („Start'' i -Pujdak) fre sie na traRie przejazdu zawodni 
kwencja wzrasta z dnia na dzień. ków zostanie wstrzymany nich 
W dniu finiszu tor helenowski z kołowy (na pół godziny · przed 
pewno§eią nie będzie mógł po. spodziewanym ·przybyciem· pierw 
mie§ci6 wszystkich, którzy by szego zawodńika) i trasa obsta 
chcieli ujrzeć na własne oczy wiona służbą. porządkową.. 

: Pr.zybycie kolarzy na - metę do 
Helenowa poprzedzą. zawody to­
rowe z udziałem czołowych kola 
rzy Poznania i Lodzi z Frącko­
wiakiem i .Bekiem na czele. Po 
czą.tek zawodów wyznaczono na 

sympatycz!lli nasi pobratymcy mu- Z pewnością doskonale zdają l!O-

Kolarze przejadą. ulicą, Piotr- s!eliby gdzieś na trasie urządzić bie sprawę z tego nasi chłopcy, 
kowską, do Placu Niepodległości sobie... majówkę J odpocząć rów- e. to niewątpliwie doda im otu­
Rzgowsk11 do Chojen, gcl.zie przed ne 8 mi.nut l 26 sekund wygrze· chy I podwoi siły. Miejmy więc 
punktem kontrolnym nastąpi wając się na słoneczku. Byłoby nadz.ieję, że jeśli jeszcze w Łodzi 
st;i-rt ostry. Przyjazd za_wodm- to dla nas bardzo pożądane, gdyż nie wyprzedzą pierwszego zespołu 
kow do Warszawy spo<lziewany nie tylko doszlibyśmy ich, ale czeskiego, to w każdym bądź raz;ie 
je$t około godziny 19.05. •prawdo.podobnie mint;!i, bo takie mogą przyjechać im na kole. 

tych „tytanów'' szosy, którzy w Wszelkie po,iazdy na. pół godziny 
ciągu ośmiu dni dostarczali nam przed wyścigi.em będą ·kierowa­
tyle emocji i wzruszeń. Przewi· ne bocznymi ulicami, a. na tra. 
dują.c, ~ w tym. roku je11zcze sie poza miastem, bocznymi dro 
większe tłumy wylegną, na ulicę ga.rni. Uprzedzamy motocykiistów 

godz~nę 15.t11. M • k k • 1 • • w 
kn?ęt:c;~~in!.~jic~e z~~:a;!~li~~:~ arCID OWS I wye 1m1nowany we roclaWiU 

Uwaga akademicy! 

ści i ni~t na. tor nie hędzie mógł W czorai ro~pocz.ęły się indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 
się dostać . Na pocie~.zenie tym WROCŁAW (obsł. wł.) W czv.·artek rozpoczęły się w Hali Lu w półśredniej - Olejnik (L) 
wszystkim, którzy nie będ11 mie dowej we Wrocławiu inrlywidualue mistrzostwa Polski w boksie. w nob1·ym stylu wypunktował 
li szczęścia dostać już biletów Mistrzostwa., które miały doskonal'!! oprawę organizacyjną, zgro. ambitnego 11Iusiała (Gdańsk,) 

czen<iem lekarskim. Zbiorka wszyst przypominamy, że_ na ulicy Piotr madziły na starcie 91 zawodników. W ostatniej chWili dopuszczo. Sztolc (Wr.) wygrał niezbyt Podajemy ostatnie informacje 
dotyczące udziału w Biegach Na· 
rodowych i przypominamy: start 

kowskiej są. J·uż ~a.instalowane no dodatkowo Ba rn1"k (śl) „, ad d dł · d · kich startujących, na miejscu stax, za a · „a, w ze o pa Je yme DO- przekonywują,co na punkty z 
tu, punktualnie 

0 
godz. 8,30. Uro- megafony, przez które '8 maja bę brosielski (Rzeszów), a. Kwaśniewski (Warszawa) został nie do. Zielińskim (Lublin). 

czysty start do Biegów NModo- clziemy nadawa6 meldunki z tra puszczony przez lekaxza. Drużynr. Warszawy osłabiona. jest rów. i meta ~naczone zostały na 
!kraju Parku Ludowego przy zbie­
gu ul. 1-go Listopada i Al. Unii 
(tuż za mostem kolejowym). wszy~ 
cy czlonkowie AZS-u, czynni za· 
wodnicy muszą pod rygorem or­
ganizacyjnym dokonać bezwzględ­

nego zgłoszeniia do biegów w Se­
kretaxiade AZS Poludniowa 10 do 
soboty dnMi 7 maja, · pr~dstawia­
jąc karty zgłoszeniowe z orze-

wych z udziałem przedttawicieli sy pocz11wszy od Wieruszow!l aż nież brakiem Patory i Kolcźyńskiego. """'"""'"""""".....,"""""""""""'-"""'"""""'""""'"" 
do Pabianie. UDZIAŁ 

sportu łódzkiego 
w »Tygodniu Oświaty« 

władz uczelnianych, państwowych Uroczystego otwarcia mi· wagę i walkę wygrał wyraźnie 
i org•aniu.cj! "'Połec"Z>nych nastąpi . O przebiegu wyścigu_ będl',ie 'trzQstw dokonał wiceprezes na punkty. :Mikohjczewski (Gd) 
20 minut przed sta•rteJn właści- również informowana. -publiez- PZB -- kpt. Lempart. Flagę na wygrał, po sl·abej walce, z Przy 
wym. no~ć zn.ajduj11ea. się na torze he maszt wcią,gnął Szymura w to,1a byłowiczem (Wrocław), Nowic-

_w_s".y;..s_c.;.y_n_a_st_a_r_t_w_d_n_lu_s_m_a_J_a_i_le•n•o-·w_~_k_i_m_. _________ 1rzystwie Antkiewicza i Czortka. ki (Pomorze) zwyciężył niczua· 
-Walki rozpoczęło spotkanie w cznie na punkty Kukiera (Lu. 

wadze. muszej. - Woźniak (Po Llin), Gumowski tPomorze) zno 
:q1ań.) - Kamiński (Łódź). Mło kantował w 3-cim starciu Wojty 

W niedzielę 

Startuje klasa ~ 'A dy pÓznaniak przez wszyst- siaka (Kraków). · 

Łódzki Okręgowy ZwliJZek 
Piłki NotneJ asygnuje 30 tys. 
zł. na rzecz walk<i z analfabe-

kie 3 rundy mfał wyraźną, prze w koguciej -Kaffowski (Wro tyzmem. 

·wczoraj kolarze 
odpoczywali 
w Morawskiej Ostrawie 
OSTRA W A (o bsI. wl.) Pi:i. ty 

tlzień :Międzynarodowego Wyści 

gu Kolarskiego ·warszawa 
Praga, e>rganizowanego przez re 

dakcje „Trybuny Ludu" i „Ru. 

deho Prava.", był dniem odpo­
czynku. W godzinach rannych 

trzyosobowe delega~je zawod11i 

ków wraz z kierownictwem przy 

jęte l1yły w Ratuszu Ostraw­
skim przez Prezydenta Miasta 

Kotasa. Następnie wraz z Pre. 
zydentem Miasta delegacje una 

ły się do Mauzoleum, gdzie po­

chowane są zwłoki 660-ciu żoł­

nierzy Armii Radzieckiej, po. 
ległych w walce o oswobodzenie 
Ostrawy. W imieniu wszystkich 
delegacji wieniec w Mr,uzoleum 
i>J.oż~·ł kolarz CSR -Vesely, jt1 

ko leader wyścigu. Po południu 
kolarze pol~cy wraz kierowni. 
ctwem i dziennikar?.Rmi byli ro 
dięei tradycyjną lnmpKą wina 
I•rzez v-konsul:t RP - Zem­
brzyckiego 

LódzkJ Okręgowy Zwią~k Pilki 
Nożnej otrzymał zerwolen.ie na 
przeprowadzenie w niedzielę dal­
szych rozgrywek o mi9łn:ostwo kl. 
A okręgu 16dzk.iego. 

Zawody rozpoczną się o godz. 
18-tej. Na stadi()n1e ŁKS Włók, 

niana zespół Spójni · podejmuje 
Włókniarza · 'Le Zgier:w. Fawory­
tem jest drużyna łódzka. Na bo· 
isku Zjednoczonych kolejarze łódz 

cy zmierzll się z, .· ruerwl! ŁKS 

Włóbd.•™-· zasilonego" ziiwodDłka· 
mi plierws'l!&j · dniżYnY· 

Boruta gu u · siebie 11 Lechią 

z Tomaszowa, któr4 winna poko­
nać. 

Wreszcie w Toma1BO~I• Zwląz· 

kowiec tMU'tejszy spootk11 się z ko· 
lejartami z Koluszek . . Trudno wy 

typować zwycięzcę tego meczu. 

Wyścig Praga_-Warszawa 

Kolarze na ·· ulicach Pragi 

~ ·~ - . Radio · 
n .so „Melodie Lutlow·e", 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muz. obiad. 
14.00 „Opowieści o Chopirue'', 
14.15 Konc. solist., 1'.50 Inform., 
14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 (Ł) 
„Pieśni masowe komp. polskdch i 
radziec., ·15.15 (Ł) Kalendarzyk im· 
prez sport., 15.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie, 15.30 Skrzynka techn., 
15.45 Lekik.ie utwory skrzypcowe, 
16.00 Przegł. wyd. dz.iecięc., 16.15 
Skrzynka PKO, 16.20 (Ł) Pieśni lu­
dowe, 16.35 (Ł) „o likwidacji anal 
fabetyzmu i rozwoju oświaty w 
ZSRR", 17.00 DZIENNIK POPOŁ. 
17.15 Konc. dla przod. pracy, 18.00 
„Służba Polsce" , , „Swięto Zwy­
cięstwa i Wolności", 18.15 Przegl. 
prasy mlodtie:iowej, 18.20 „W ryt­
mie tanec=ym", 19.00 II-gi DZlEN 
NlK POPOŁUDN. 19.15 Konc. symf 
20.00 „Wszechnica radiowa", 20.20 
Muz. rozryw. i tanecz. (pl.) 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.30 
Muz. z pł., 21.40 „Daleko od Mos­
kwy", 22.00 „Na dobranoc", 22.45 
,Jak pracują punkty biblioteczne 

„Czytelnika", 23.00 OSTATNIE 
\NlADOMOSCI, 23 .1 0 Wyścig ko· 
larski Praga - Warszawa, 23.20 
Boks. mistrzostwa Pohki, 23.30 Mu 
zyka kam. z pt, 24.00 Prog. na 
chień nast.. 0.10 (Ł) Koncert ży­
neń, 0.25 (Ł) Zakończ. aud. Hymn. 

cła w) w pierwszych sekundach 
walki znokautowal Listowskia­
go (Olsztyn), Wierzbicki (Szcze 
cin) niezasłużenie wygrał na 
punkty z Przybylskim (Pomo. 
rze) ., po tej walce komisja. od­
woławcza zmieniła werdykt, 
przyznając zwycięstwo Przybyl­
skiemu. Czarnecki (Łódź) wy. 
punktował b. słabego w tym 
dniu 'l'yczyńskiego (W-wa). G'll 
zy (śl.) wygrał na punkty z Ba 
ranem (Lublin). 

w piórkowej - Matloch (śl.) 
po słabej walce, zwyciężył na 
µunkty Gromalę (Kraków) Pan· 
ke (Poznań~ wypunktował. :Mar 
cinkowskicgo (Łódź). Młody po 
znauiak wykazał doskonały re. 
fleks i szybkość i zwyciężył 
przekonywuj:i co rn tynowauego 
łodzianina. Szcntag (Rzeszów) 
wygrał ua skute1' dyskwalifika 
cji Golyńskie~o (Gdańsk), Sob­
ko (Wrocl.) zwycię:i:ył na punk­
ty Możdżyńskiego (Szcz.) Kru. 
ża (Pom. pokonał nieznacznie 
Sieradzanlt (W-wa). 

w lekkiej - świetnie zapo1via 
dnjac·,v si~ :';adowski (Szcz) prze 
graf, po laanej walce. z Czort­
kiem (W .wa). Decyzja ~ędziow 
ska wvwolala na widowni hmzę 
protestów. Krowiak (Rze~zów) 
wvgrał na sk111 ek rhsl\·nlifikacji 
Krawczyka (śl). 

Łódzk\ Okr•mowy Związek 

Bcikserski pnekaże z najbli.ż· 

s:rej swojej imprezy bokser­
skiej 30 proc. dochodu brutto 
ne. rzecz walki z analfabetyz· 
mem. 
ŁKS - .Włókniarz pr1A!2:na­

czył 10 proc. dochodu brutto 
z meczu piłki nmnej między 

ŁKS Włókniarz i drużyną Ry­
mer ze Sląska (7 maja br. o 
godz. 17.30 na boisku ŁKS). 

Na meczu odbędzie się zbiór­
ka do puszek na rzecz „Tygo­
dnia Oświaty". Na boisku bę­
dzie ustawione stoisko sprzeda 
ży biij7ek „Tyqodnia Oświa· 
ty". W przerwie meczu pre­
lcrrent Komitetu Tygodnia 
Ohviaty wyrrłosi krótką pre­
lekcję <l znaczeniu Tyg. O· 
światy i url1iale sportu w wal· 
ce z analfahetyzmem. 

W dniu Il. V. w czasie impre· 
zy kolar;kicj w Helenowie 
będzie ustawi on~ sloisko 
sprzedaży ki.iążek, wvgłoszo­

na zostanie krótka prelekcja l 
przeprowadzona zostanie zbiór 
ka do puszek. 

W cza•iP przejazdu kolarzy 
wv5cigu Pr~'Ja - Vvarszawa 
na trasie w mieście odbędzie 
się zbiórka do puszek z udzia­
łem zawodników I działaczy 

sportowych. 
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Czy przypomicnasz sobie zeznanie wozn:cy, któ1'y po­
wi"edział, że jadąc do Big Bittern byłeś bardzo zdenerwowa­
ny i pytałeś, czy Q.użo jest tam osób?. 

- Przypominam sobie, ale pamiętam, że n'.e byłem wca 
le zdenerwowany. Mogłem zadać takie pytanie, nie wiedzia­
łem wszakże, że to oznacza coś podejrzapego. Zdaje się, że 
o to każdy mógł się spytać. 

- I mnie s'.ę tak zdaje - zgodził się Jephson. __: Co 
więc dalej się stało, gdyś zapisał się w gospodzie i wypłynę­
liście z panną Alden na jezioro? Czy które z was było nie­
zwykle zdenerwowane? A może wyglądal:ście inaczej mż 
wszyscy, którzy przyjeżdżają w zamiarze wiosłowani·a po 
jeziorze? Czy byliście wyjątkowo weseli, czy wyjątkowo 
smutni? Jak to było? 

- Mnie się zdaje, o ile patn:.ętam, że nie byliśmy tak._ 
bardzo smutni. Rozmyślałem, co mam jej powiedzieć, co 
mnie czeka, co ona postanowi. Może nie byłem bardzo we­
soły, myśląc o tym wszystkim, bo już prawie zdecydowa­
łem s'.ę na ślub. 

....- A ona? Czy była wesoła! 

„ 

- O, tak! Była we-selsza, niż zwykle. 
- O czym rozmawialiście? · 
- Napi;-zód o jęzi0rze, jak tam jest pięknie, o t.vm, 

gdzie zjemy swój lunch, a przez ten czas płynęliśmy zacho­
dnią stroną, szl,lkając lil:O. wodnych. Roberta tak się ucie­
szyła, gdym jej kilka zenvał. Potem pływaliśmy prawie do 
drugiej i zatrzymaliśmy się, żeby zjeść lunch. 

- Gdzież to było? Niech mi oskarżony pokaże na m:;ipie, 
gdzieście się zatrzymali. i powie, jak długo trwał lunch. 

Clyde wziął pręt do ręki i stanąwszy przed w'.elką ma­
pą wskazywał miejsca, którędy płynęli, grupę drzew, pod 
którymi zjedli lunch, gdzie zrywali lilie - każdy punkt, 
gdZ.:e się zat.rzymywali, aż do Moon Cove, gdzie byli o pią­
tej po południu. Tam byli tak zachwyceni pięknem przyro­
dy, że siedzieli jal,{iś czas nieruchomo i prz.yglądali s'.ę. Po­
tem wyprowadził Robertę na brzeg i zrobił kilka zdjęć m'.­
gawkowych; wtedy to zostawił wa.Jiz:kę na brzegu. I znowu 
pływali, . napawająe się· ciszą i pięknem całego otoczen'.a, aż 
wreszcie uznRł, że nadeszła stosowna chwila, by jej pow1e­
d.zieć,' co miał na sercu. 

. Gdy zaczął jej mówić o swej tn:.łości do panny X, Ro­
berta okazała zdumienie, przerażenie i zaczęła płakać, wo­
łając, że lepie} dla niej byłoby skończyć z życiem, tak czuła 
się nieszczęśliwa: K'.edy jednak później wyraził jej współ­
czucie, rozjaśniła się od . razu, zaczęła się uśmiechać i nagle 
z • Cz\łłośtj czy'. wdzięcznośc! - nie wie, co to miało być wła­
ściwi@ :..... · oodskoc:r.vła. i chc:ała sie zbliżvć do nieeo. Wyda-

gnął do niej ręce, a ona wykonała ruch, jak by chciała rzu­
C.:ć mu S·ię do nóg czy w ramiona. Potknęła się jednak, a on 
- trzymając aparat fotograficzny w ręce (w ostatniej chwili 
podsunął mu tę myśl Jephson) - podniósł się szybko, żeby 
ją podtrzymać." Nie wie teraz, ale bardzo być może. iż ją 
uderzył niechcący tym aparatem w rękę czy twarz. Nie w.'.e, 
nie umie się i.orientować, co się stało. ale oboje znaleźli się 
nagle w wodzie, łódź leżała przy nich wywrócona ~ o pią 
prawdopodobnie musiała uderzyć się Roberta, bo chyba by­
ła ogłuszona. Krzyczałem na nią, żeby się schwyciła łodzi, 
ale miałem wrażenie, <\e n:e słyszy mnie i nie rozumie. Oba­
wiałem się na razie zbliżyć do niej, bo rzucała się na wszyst­
kie strony, i zanim zdążyłem dopłynąć w jej stronę, ona jui 
się zanurzyła. Wypłynęła na pow'.erzchnię, ale łódź tymcza­
sem była już daleko i czułem, że nie będę mógł jej przycią­
i:rnąć. Wtedy postanowiłem ratować się sam i doplynąlem 
do brzegu. 

Mówiąc to, Clyde uświadomił sobie blyskaw'.cznie, i! 
wszystkie przytoczone nawet przez niego samego okoliczno­
ści przemawiają przeciw niemu. Jakże podejrzan:e to wszy­
stko wygląda. Te fałszywe nazwiska, fakt, że jego walizka 
była tuż pod ręką, a je.i daleko ... A wliawszy pod uwagę je­
go położenie, pannę X, grającą taka dużą rolę w jego życiu, 
pierwotne ;eii;o zaprzeczanie przed Masonem '.. całe jego sta­
ranie, żeby każdy mógł sądzić, że i on w tym wypadku 
mói<ł postradać żvcie - któż mu teraz zerhrP uwier.7.vĆ!7 
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